
S łowo Polskie

Członkowie delegacji 
radzieckiej
przybyli 
do Wrocławia
JA K  J u i  donosil(£m y, w  dn iu  

18 bra. p rzy b y ła  do  ̂ W arsza­
w y n a  zaproszen ie  T F F R  d e ­

leg a c ja  W szechzw iązkow ego T o­
war zystw a Ł ączności K u ltu ra ln e j z 
Z ac ra n ic ą , cclem  udzia łu  w  obcho­
dach  M iesiąca P o g łęb ien ia  P rz y ja ź ­
n i  P o lsko  - R adzieckiej.

W  dn iu  w czorajszym  w  godzi­
n a c h  w ieczornych  p rzy jech a li do 
W ro c ław ia  członkow ie delegacji w 
o so ja c h : W. K uczera, m aszynisty  
k o m b a jn u  w ęglow ego, la u re a ta  N a­
g rody  S ta linow sk ie j, d e p u to w an e­
go do R ady  N ajw yższej U k ra iń sk ie j 
SR R  oraz inż. K orobow a, d y re k to ra  
h u ty  im . P ietrow skiego .

W  dn iu  ju trz e jszy m  spodziew any  
Jest p rzy jazd  trzeciego z d e leg a­
tów .

D elegaci radzieccy  są  gośćm i 
T P F R  w e W rocław iu . |

Pracujący chłopi coraz lepiej
wykonują swe obowiązki 

wobec ludowego państwa
Zachęca ich tlo tego praca uświadamiająca 

i d i r y  p a ;k ład  aktywu społecznego
W W YKONYW ANIU przez chłopów  ich obow iązków  w obec pań ­

stwa, pow ażną rolę odgryw a m asow a praca  polityczna w grom adach 
1 gm inach oraz p rzykład  przodujących  chłopów  i ak tyw u społecznego.

\ J k 7  N IED Z IE L Ę  o dby ła  się  w e W rocław iu  u roczystość o tw a rc ia  
■ w w ie lk ie j W y staw y  W ynalazczości P racow niczej. Z grom adzono  

n a  n ie j przeszło 2.200 pom ysłów  rac jo n a liza to rsk ich . W śród  n ich  są  z a ­
rów no  w iększej m ia ry  w y n alazk i ja k  i d ro b n e  u sp raw n ien ia , m a ją ­
ce tę  w arto ść , że m ożna je  rozpow szechn ić  w  w ie lu  z a k ład ac h  p r a ­
cy n a  te re n ie  ca łe j P o lsku

"\A 7'Y STA W Ę zorgan izow ała  O - 
k ręg o w a  R a d a  Z w iązków  

Z aw odow ych  p rz y  p o p a rc iu  P K P G . 
N a o tw a rc iu  zgrom adziło  się w  
H a li L udow ej 8 ty sięcy  d elegatów  
z zak ład ó w  p ro d u k cy jn y ch , r a c jo ­
na liza to ró w , p rzodow ników  p racy  
i  p rzed staw ic ie li n au k i. W  p rezy ­
d iu m  za ję li m ie jsca : p rzew odniczą  
cy C e n tra ln e j R ad y  Z w iązków  Z a­
w odow ych ob. W ik to r K łosiew icz, 
I-szy  se k re ta rz  K W  P Z P R  ob. K u - 
ligow ski, p rzew odn iczący  ORZZ 
ob. L oga -  S ow iński, p rzed staw ic ie  
le  poszczególnych m in is te rs tw , r a ­
c jon a liza to rzy  i  p ro feso row ie  w yż 
szych uczelni.

P rz y w ita ł zeb ran y ch  ob. L oga-S o  
w ińsk i, po czym  p rzem ów ien ie  w y 
głosił ob. K łosiew icz.

D ZIĘKI p racy  uśw iadam iającej 
prow adzonej w śród chłopów 

gm iny Rabsztyn, w pow , Olkusz, 
w trzech grom adach te j gm iny chło­
p i w ykonali już w  100 proc. zobo­
w iązania zbożowe, a jednocześnie 
sp łacili p o d a tek  g runtow y 1 ra tę  
pożyczki.

Po naradach  aktyw u w iejskiego, 
PZPR, ZSL, ZSCH oraz po naradach  
grom adzkich nas tąp iła  również w y­
datna  popraw a w w ypełnianiu  obo­
w iązków  przez chłopów  pow. now o­
tarskiego. M. inn. chłopi grom ady 
Z askale w ykonali już w 180 proc, 
roczny plan sprzedaży zboża oraz 
spłacili w szystk ie zaległości finan­
sowe.

Do członków  rad narodow ych, w 
pełn i rozum iejących sw e obowiązki, 
na leży  m. inn. przew odniczący GRN 
w  K om ornikach, woj. w arszaw skie 
—  Stanisław  W ierzbicki. W płacił 
on już w szystk ie ra ty  pożyczki, 
sprzedał p rzypadającą na  jego go­
spodarstw o ilość ziem niaków  oraz 
odstaw ’1 o 400 kg zboża w ięcej niż 
przew idyw ało jego zobow iązanie. 
W ielu  mało i średniorolnych chło­
pów  tej gminy, idąc za przykładem  
W ierzbickiego, w yw iązało się całko­
w icie ze sw ych obow iązków  w obec 
państw a.

W  w ielu w ypadkach dużą ak tyw ­
ność przejaw ia rów nież m łodzież 

7.MP. W  w oj. szczecińskim  np. 
ZM P-ow cy w ydają  w gm inach ga­
zetk i ścienne, inform ujące o p rze­
b iegu skupu, a tam, gdzie istn ie ją  
radiow ęzły, nadają  kom unikaty .
PRACUJĄCY CHŁOPI PIĘTNUJĄ 

KUŁAKÓW
r/  DSTRĄ k ry tyką  sąsiadów  spot- 

kał się ,,p iastow ski" poseł na 
se jm  z la t 1919— 1927 Ja n  N aw rocki, 
zam ieszkały w  grom adzie O strów, 
pow. jarosław skiego . Z przypadają­
cych na  niego 4 ton n ie sprzedał 
państw u do te j p o ry  ani 1 kg zbo­
ża, w sku tek  czego zaham ow ał rea­
lizację p lanu grom adzkiego. Potę­
p iając za to N aw rockiego, chłopi 
przypom nieli jego przedw ojenną 
robotę polityczną podkreślając, że 
stosu jąc w yzysk dorobił się m ają t­
ku, m. inn. został w łaścicielem  m ły­
na.

W  przeciw ieństw ie do swoich są­
siadów  — m ało i średniorolnych 
chłopów, bogacz ze wsi Dąbrowa, 
w  pow. Rawa M azow iecka —  Ja n  
O żarski, w łaściciel 17 hek tarów  
doskonałej ziemi, n igdy n ie w yw ią­
zuje się ze sw ych obow iązków  wo-

D zięki p ra cy  u św iadam ia jącej, p ro ­
w a d zo n e j p rzez g rom adzkie  organi­
zac je  p a r ty jn e  w śród  chłopów , o- 
raz b ezw zg lę d n e j w a lce  ze sp e k u ­
lan tam i, stopn iow o  zw iększa ją  się  
od sta w y  do p u n k tó w  sk u p u  trzody  

ch lew n e j w  w o j. łód zk im .
N a zd jęciu : C hłop i z g m in y  K a m -  

. p in a  w  pow . ło w ick im  na p u nka  
'  s k u p u  trzo d y  ch lew nej.

C A F  — jo t. S zarfarc  ;

bec państw a. O burzeni jego postę ­
pow aniem , m ieszkańcy D ąbrow y na 
zebraniu grom adzkim  napiętnow ali 
bogacza jako w roga chłopów  i ro- 

(ciąg d a lszy  na str. 2-ej).

03
Waszyngton -  Watykan

^koordynuje swe 
wysiłki
do walki z postępem

Rzym 23. 10.
I I  RASA dem okratyczna, kom en- 

tu jąc  decyzję prezydenta Tru- 
mana, k tó ry  m ianow ał am basadora 
przy W atykan ie, podkreśla, że am ­
basadorem  tyra został w ysoki w oj­
skow y, a m ianow icie gen. Clark.

„U nita" cy tu je  kom entarz am ery­
kańsk iej agencji p rasow ej „United 
P ress”, k tó ra  stw ierdza: „W atykan  
przy  pom ocy sw ej organizacji reli­
gijnej dociera w szędzie do krajów  
dem okracji ludow ej i może zbierać 
iniorm acje, potrzebne zachodowi. 
N ikt na św iecie nie może zebrać 
tylu danych, jakim i dysponuje W a­
tyk an ”.

„N aw iązanie stosunków  dyplom a­
tycznych m iędzy USA i W atykanem  
— pisze dalej „U nita" —  m a na  ce­
lu um ocnienie sojuszu Im perializm u 
am erykańskiego z W atykanem  w 
w alce przeciw ko m ilionom  ludzi, 
w śród k tó rych  je s t 'w ie lu  katolików . 
N ow y am basador w randze genera ła  
ma się stać ośrodkiem  działalności 
dyw ersy jno  - szpiegow skiej p row a­
dzonej w k ra jach  dem okracji ludo­
wej przez W aszyngton w spólnie z 
W atykanem ".

CEL W YSTAW Y
TW IERA M Y  dziś w e  W ro c ła - 
w iu  W ystaw ę W ynalazczoś­

ci P racow niczej, s tan o w iącą  żyw y 
d o k u m en t in ic ja ty w y  i tw órczego 
w y s iłk u  po lsk ich  m as p racu jący ch . 
O tw ieram y  ją  w  chw ili, k ied y  p o l­
sk ie  m asy  p racu jące  p ro w ad zą  w iel 
k ą  b itw ę  o w y k o n an ie  zad ań  2-go 
ro k u  P la n u  6-Ietniego.

Je d n y m  z pod staw o w y ch  zad ań  
tego  p lan u  je s t  zapew n ien ie  sy s te ­
m atycznego  po stęp u  techn icznego  
w e w szystk ich  g ałęz iach  gosp o d a r­
k i n arodow ej.

W yższość u s tro ju  so c ja lis ty czn e ­
go, k tó ry  b u d u jem y , n a d  u s tro jem  
k ap ita lis ty cz n y m  po lega n a  tym , 
że u s tró j soc ja lis tyczny  w y zw ala  
po tężne  siły  tw órcze  n a ro d u  i za ­
p ew n ia  w yższą w y d ajn o ść  p racy . 

(Ciąg d a lszy  na str . 2-giej)

Oficerowie łącznikowi 
podpisali porozumienie 
w sprawie wznowienia 
r o k o w a ń  o  r o z e j n
w Korei

Pekin 23. 10.
U  ONIEDZIAŁKOWE spo tkan ie  o- 

ficerów  łącznikow ych rozpoczęło 
Się o godz. 10. Po podpisaniu  porozu­
m ienia w spraw ach dotyczących 
w znow ienia rokow ań m iędzy obu 
delegacjam i koreańsko  .  chińscy o- 
ficerow ie łącznikow i zaproponow ali, 
by delegacje  obu stron  pod jęły  
znów sw e obrady dnia 23 październi­
ka o godz. 11.

O ficerow ie łącznikow i s tro n y  a- 
m erykańsk iej przyrzekli, że donio­
są sw ym  przełożonym  o te j p ropo­
zycji.

Zwycięstwo  
za zwycięstwem
odnoszą załogi 
pkfadćw pracy
w realizacji
Czynu Październikowego

A ŻD A  n iem a l godzina p rzyno­
si no w e m e ld u n k i o zw ycię­

stw a ch  p ro d u k cy jn y ch  w  pom yśl­
ny m  i p rzed te rm in o w y m  rea lizo w a­
n iu  zobow iązań październ ikow ych . 

D  RY G A D A  m łodych  robo tn ic  im. 
*-* H an k i S aw ick ie j w  w ielk ich  

zak ład ach  odzieżow ych „W ołczan- 
k a “ w  Łodzi zam eldow ała , że zo­
bow iązan ia  n a  cześć 34 rocznicy  
W ielk iej S ocja lis ty czn e j R ew olucji 
P aźd z ie rn ik o w ej w y k o n a ła  w  131 
proc. P ra w ie  jednocześn ie nadszed ł 
m eld u n ek  o jeszcze lepszym  w y n i­
ku . Z espó ł b ry g ad z is tk i M askiew icz 
p rzek roczy ł sw e postan o w ien ie  o 
80 proc., a ty m  sa m y m  w ys& nął się 
n a  czoło u czestn ików  paźd z ie rn ik o ­
w ego w spó łzaw o d n ic tw a  w  „W oł- 
czance".

P o n ad  1.500 m e tró w  fa rb o w a ­
n y ch  tk a n in  pow yżej p lan u  w y k o ­
n a li  p racow nicy  fa rb ia rn i ZPW  
im. Św ierczew skiego  w  Łodzi.

_ W  Z PW  im . B ardow sk iego  p ie rw ­
si o z rea lizo w an iu  czynu w  100 
proc. zam eldow ali: k o n tro le r  p ro ­
d u k c ji —̂  A ugustow ski, b ra k a rz  
S y rk a  i p o d m ajs trzy  W esołow ski. 
W szyscy trz e j aw an so w ali n a  te  
s tan o w isk a  z ro bo tn ików . W  ZPB  
im . D yw izji K ościuszkow skie j na  
337 p racow ników , k tó rzy  p rzy stąp i­
li  do październ ikow ego  w spó łza­
w o dn ic tw a, 288 ^ k o n a ł o  ju ż  zobo­
w iązan ia . Czyn p rząd ek  i tk aczek  
ty ch  zak ład ó w  p rzyn iósł dotychczas 
p o nad  100 ty sięcy  z ło tych  oszczęd­
ności.

NA W Y B R ZEŻU  P R Z O D U JĄ
R O B O TN IC Y  PO R T O W I

VSJ  W Y PE ŁN IA N IU  p ostanow ień  
n a  cześć W ielk iego P aźd z ie r­

n ik a  p rz o d u ją  n a  w ybrzeżu  ro b o t­
n icy  portow i. W o kresie  dw óch 
p ierw szych  tygodn i czynu  ro b o tn i­
cy odcinka  p rze ład u n k ó w  m aso ­
w ych  w  P orc ie  G d ań sk im  zaoszczę­
dzili 1.221 roboczogodzin.

R ek o rd  w y d ajn o śc i zdobył dźw i­
gow y w  W isłou jściu  —  Jó z ef N a- 
g órka . P rz y  w y ład u n k u  s ta tk u  n o r­
w esk iego  „H ek to r"  w y ro b i on 230 
proc. norm y.

6.500 RO B O TN IK Ó W  PG R
OKR. W R O C ŁA W SK IEG O  

W Y K O N U JE  SW O JE 
ZO B O W IĄ ZA N IA

jD RZESZŁO  6.500 robo tn ików
ro ln y ch  z P ań stw o w y ch  G o­

sp o d a rs tw  R olnych  O kr. W rocław ­
skiego podjęło  Czyn P aźd z ie rn ik o ­
w y w arto śc i ponad  600 tys. zł. W ie­
lu  ro b o tn ik ó w  w yk o n a ło  ju ż  sw oje 
zobow iązania .

R obotn ica  z g ospoda rs tw a PG R  
Z astru że  — A n to n in a  Szum ska, 
p rzez  u trzy m y w an ie  w zorow ej czy­
stości w  oborze i rac jo n a ln e  żyw ie­
n ie  bydła, uzy sk a ła  pow ażny  w zrost 
u d o ju  m lek a  od w szystk ich  krów . 
Je j  to w arzyszka  p racy , W aleria  J a -  
śkow iak , za tru d n io n a  p rzy  w ykop­
kach  bu raków , osiąga s ta le  po 120 
proc. norm y, w y k o n u jąc  ty m  sa ­
m ym  sw oje zobow iązanie.

Otwarcie Wystawy
Wynalazczości Pracowniczej

Żywy dokument twórczej inicjatywy mas pracujących
2200 wynalazków

na wystawie we Wrotfawiu
—  to wkład robotników, 
techników i inżynierów  
w realizację Planu 6-letniego

■ W ysta w a  W ynalazczoScl Pra- 
cow n icże j w e  W rocław iu  o t­
w arta : sym bolicznego  a k tu
przecięcia  w stęg i przed  P a w i­
lo n em  4 K opuł dokonał p rze ­
w o d n iczą cy  C entr. R ady Z w ią z­
kó w  Z aw odow ych , ob. K łos ie­

w icz.
•k

Po o tw arciu  w y s ta w y  przew o d ­
n iczący  CRZZ, ob. K łosiew icz  
w ra z z de lega tam i m in is te rs tw  

ogląda ekspona ty .

Jeden  z  ekspona tów  — to  m a ­
szyna , k tó ra  m etodą  n a try sk o ­
w ą  nakłada  m eta l na w ał s ta ­

low y.
Fot. C zelny.

Prywatne metody w spółdzielczych'zakładach

Za dazorąanlzacf ę
rynku mięsnego
kierownicy „Zjednoczenra" 
przed Sądem Doraźnym 

we Wrocławiu
1VA fA'VIE oskarżonych  w Sądzie  W ojew ódzkim  w e W rocław iu 

zasiad ło  trzech  speku lan tów . W szyscy zostali oskarżen i o w y k ro ­
czenia przeciw ko  k lasie  robotniczej, o sabo tow an ie  pokojow ego' b u ­
dow nictw a, o p ię trzen ie  tru d n o śc i za is tn ia łych  n a  ry n k u  m ięsnym .

A  L O JZ Y  ADAM IEC, były  p re - .
zes spółdzieln i rzeźn iczo-w ędli­

n ia rsk ie j „Z jednoczenie", niski, 
szczupły,  ̂ czarny , w y d a je  się być 
p rzygnębiony  losem , k tó ry  go cze­
ka. A le na  p y tan ie  sędziego, czy 
p rzy zn a je  się do w iny, odpow iada 
przecząco. Podobnie zresz tą  ja k  i 
M a rian  K raw czyk , w ysoki, tęgi, 
b a rczysty  .m ężczyzna, u siłu jący  S ą­
dow i pew nością ..siebie i n iezby t 
g rzecznym i odpow iedziam i suge­
ro w ać  sw oją n iew inność. Trzeci 
B o lesław  K w apisz, ro b i w rażen ie  
n ieśm iałego  m ężczyzny, k tó ry  zaw ­
sze, w  każdym  sw ym  czynie, u le ­
g a ł przełożonym .

O skarżen i n ie  po raz  p ierw szy 
spo tka li się z ław ą  sądow ą. Byli 
ju ż  k a ra n i. I  to w e W rocław iu. 
Jeszcze jak o  w łaściciele  p ry w a t­
nych  zak ładów  m asarsk ich  i sk le ­
pów  rzeźniczych. 'P ow ód? C ałkiem  
prosty . U ta ja li dochody, w y k azy - 
w ^li .fa łszyw e dane, a w szystko po 

, to, ażeby  p łacić  ja k  n a jm n ie jszy  
• podatek . I ju ż  ty m  sam ym  w y sta -  
| w ili sobie w łaściw y obraz. — N iech 
I trap i sk a rb  odbudow ującego  się 
i pań stw a , by le  ty lk o  n ie  s trac ić  nic 
j z w łasnej kieszeni.
| Ja k ż e  ch a rak te ry s ty czn e  są ze- 
| znaijia. o sk a rżo n y ch :
1 P rzew .: J a k i  ob ró t w ykazyw ał
sk lep  oskarżonego?

Osk.:. Około 300.000 zł.
P rzew .: J a k i  d aw ało  to  oskarżo­

nem u  dochód?
Osk.: Około 30.000 zł m iesięcz­

nie.
i P rzew .: A  dlaczego oskarżony zli­
kw id o w ał sw ój sklep? 

j Oslj.: Bo m i się n ie  opłacał.
O skarżonym  n ie  op łacało  się p ra -  

| cow ać za trzydzieści tysięcy  zło­
tych. N ie p am ię ta li o tym , ja k  źle 
byli w y nagradzan i w  Polsce b u r -  
żuazy jnej, jak o  uczniow ie czy cze- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

iozped 
imperium brytyjskiego
Zachęcone
przykładem
Irany i Egipty
kraje arabskie 
wzmagają walkę 
z imperialistami

K air 23. 10.
\K J  PONIEDZIAŁEK rząd egipski 
T ” w ystosow ał do rządu b ry ty j­

skiego p ro test przeciw ko now ym  ak ­
tom prow okacji i zam askow anej a- 
gresji b ry ty jsk ich  sił zbrojnych w 
strefie K anału . Śueskiego.

Rząd egipski oświadcza, że żołnie­
rze b ry ty jscy  p rzejeżdżający  sam o­
chodem  ciężarow ym  usiłow ali w ta r­
gnąć do jednego z obozów arm ii e- 
g ipskiej w Port Saidzie. Zabili oni 
przy tym  jednego z w artow ników  i 
strzelali do innego w artow nika.

TEL AVIV 23. 10.
1 AK WYNIKA z nadchodzących 

"  w iadom ości, w Syrii, Iraku, Li­
banie i T ransjordanii społeczeństw o 
m aniiestu je  poparcie dla stanow iska 
Egiptu.

W zm aga się jednocześnie opór 
przeciw ko zamiarom w ciągnięcia 
tych  państw  do now ego bloku ag re­
syw nego m ontow anego przez im pe­
rialistów  am erykańsko .  angielskich.

R ok V I. N r  278 (1774) 

W y d a o t •  A B C
W torek, 23 p aźd z ie rn ik a  1951 r . D ziś 4 s tro n y  

C ena 15 grosz?



Str. *

W świetle dnia

Sojusz 
umacnia się 
w walce
W  ^A D Z A   ̂ ludow a ograniczyła 

m ożliw ości w yzysku u p ra w ia ­
nego przez bogacza w iejskiego.

P ra cu jący  chłop n ie  m usi Już u 
n iego kupow ać zboża n a  siew  po 
w yśrubow anych  cenach, bo k w a li­
fikow ane z iarno  *a n o rm a ln ą  cenę 
o trzy m u je  od pań stw a . A le ku łak  
n ie  rezygnu je  i m arzy  o tym , aby  
n a  now o i w  pełn i w yzyskiw ać 
p racu jące  chłopstw o.

D latego zaciek le  w alczy z w ła ­
dzą ludow ą, n ie  cofa jąc  się przed 
żadnym  środkiem . D latego u siłu je  
* a truć  w ieś jad em  sw oje j szep tanej 
p ropagandy , w yko rzy stu jąc  n ie- 
usw iadom ienie , ciem notę, zaco fa­
n ie  n iek tó rych  chłopów .

D latego u k ry w a  sw e praw dziw e 
oblicze: s ta ra  się okazać p rzy jac ie ­
lem  chłopów , ich dobrodziejem , aby 
stać  się Ich doradcą. P rzedm io tem  
jego zabiegów , s ta ra n n ie  zam asko­
w anych  pozoram i dobroduszności i 
życzliwości, je s t przede w szystk im  
chłop średn ioro lny . A w  jak im  k ie ­
ru n k u  idzie k u łack i a ta k  n a  w ła ­
dzę ludow ą, n a  in te re sy  p ra c u ją c e ­
go ch łopstw a?

P rzejaw em  sojilszu robotniczo- 
chłopskiego je s t  s ta ła  cena n a  p ro ­
d u k ty  ro lne, k tó ra  z je d n e j s trony  
un iezależn ia  p racu jącego  ch łopa  od 
w ah ań  rynkow ych  i zapew nia  mu 
s ta ły  zarobek, z d ru g ie j zaś zabez­
piecza ludności m iast reg u la rn e  za ­
o p atrzen ie  w  p ro d u k ty  żyw nościo­
we. S ta ła  cena o d b ie ra  ku łakow i 
m ożliw ość dodatkow ych  zysków  o- 
siąganych  kosztem  chłopów  p ra c u ­
jących  i m as ludności m iejsk iej. 
D latego s ta ła  cena je s t obiektem  
zażartych  a tak ó w  ze s tro n y  e lem en ­
tów  ku łacko  - sp ek u lan t kich. D la ­
tego ku łacy  u s iłu ją  podw ażyć te 
fo rm y w spółpracy  m iasta  ze w sią, 
k tó re  u m ożliw ia ją  u trzy m an ie  s ta ­
łe j ceny n a  p ro d u k ty  ro lne, a  p rze ­
de w szystk im  k o n tra k ta c ję  i p lan o ­
w y skup. W yk o rzy stu ją  w ięc każdą  
naszą  trudność , sz tucznie w yw ołu ją  
z ab u rzen ia  rynkow e. N arzędziem  
ich w rog ie j robo ty  je s t p lo tk a  n ie ­
dorzeczna i ab su rd a ln a , lecz zaw sze 
groźna. Pod najrozm aitszym i p re ­
tek s ta m i n a m a w ia ją  chłopów , p rze ­
de  w szystk im  średn iaków , aby nie 
k o n trak to w a li i n ie sp rzedaw ali nań  
stw u , aby p o ta jem n ie  b ill św inie 
d la  speku lan tów , aby chow ali zbo- 
ie .

Celem  te j po lityk i Jest p o d e rw a­
n ie  s ta łe j ceny na  p ro d u k ty  rolne, 
zah am ow an ie  dostaw  żyw ności do 
m iast, w ygłodzenie ludności m ie j­
sk ie j. K ułacy  u s iłu ją  stosow ać po li­
ty k ę  szan tażu  w  sto su n k u  do lu d ­
ności m iast, do k lasy  robotn iczej, 
do w ładzy  ludow ej. Z brodniczą, 
p rzestępczą  po litykę  u s iłu ją  re a l i ­
zow ać w  oparciu  o te  n ieliczne e le ­
m en ty  średn iaek ie , k tó re  w sk u tek  
n ieśw iadom ości i zacofan ia tu  i ó w ­
dzie u leg a ją  ich podszeptom .

A le ta  k u łack a  ro b o ta  n ie  m a 
szans pow odzenia. M asy p ra c u ją c e ­
go ch łopstw a, przy  pom ocy k lasy  
ro bo tn iczej p o tra fią  się upo rać  z 
k u łack o  - spcku lanck im i m ach in a ­
cjam i. W ym ow a fak tó w  pokazu je 
bow iem , że w roga ro b o ta  ku łaków  
godzi p rzede  w szystk im  w  p racu - j 
jącego  chłopa, m ałorolnego i śred - j 
n iak a , k tó rego  in te resy  są  n iero - ( 
ze rw a ln ie  zw iązane z in te resam i j 
k lasy  robotniczej, k tó rego  dobrobyt 
Jest ściśle uzależniony od szybkiego 
u p rzem ysłow ien ia  k ra ju .

P ra c u ją c y  chłopi coraz ostrzej j  
d a ja  odpraw ę ku łakom , u.faw niając 
I p ię tn u jąc  ku łack ie  m achinacje .

K rzepn ie  i h a r tu je  się sojusz ro ­
bo tn iczo  - chłopski, um ożliw iając 
szybką in d u stria lizac ję  naszego, do 
n ied aw n a  zacofanego gospodarczo 
k ra ju . W zm acnia się w  ogniu w alki 
z  an tynarodow ą, an ty p o lsk ą  robo tą  
k u łak ó w  i speku lan tów .

Krótkie 
wiadomości

ze św/ata

Opuszczenie koalicji agresji 
wstępnym warunkiem rozpatrzenia
zmian w traktacie z lachami
Nota Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych do ambasad
U SA , W . Brytanii i Francji

TV/f IN ISTER STW O  S p raw  Z agran icznych  w ysia ło  d n ia  22 pażdzlęr- 
i  l  n ik a  1951 r. do am b asad  S ta  nów  Z jednoczonych, W. B ry tan ii 

i F ra n c ji odnow iedź n a  d e k la ra c ję  w y żel w spom nianych  trzech  m o­
ca rs tw  z d n ia  16.9.1951 r., do tyczącą  zm ian  tra k ta to w y c h  w  W iocha­
mi.

W  O D PO W IED ZI te j R ząd P o l­
sk i stw ierdza , że (trzy rządy, 

au to rzy  w ym ien ionych  dek larac ji, 
a w  szczególności rząd  S tanów  
Zjednoczonych, przez w łączenie 
W ioch do agresyw nego p ak tu  pó l- 
n o cno-a tlan tyck iego  naru szy ły  po­
stanow ien ia  t r a k ta tu  pokojow ego z 
W łocham i. P roponow ana obecnie rę  
w iz ja  tego  t r a k ta tu  m a n a  celu 
dalszą rozbudow ę po ten c ja łu  w o­
jennego  W łoch dla celów  ag resji i

+  N a te re n y  b udow y  W ołżań- 
gldch Z ak ładów  E le k tro w n i W od­
nych  k an a łu  W ołga — Don i k a ­
n a łu  tu rkm eń sk ieg o  w ysy łan e  są z 
M oskw y cod ściennie tra n sp o r ty  sa­
m ochodów  ciężarow ych , dźw igów , 
m otorów , m aszyn  budow lanych , 
tran sfo rm a to ró w , u rząd zeń  e lek ­
tro tech n iczn y ch  itd . D la w ielk ich  
budow li kom unizm u p ra c u je  w  
sto licy  ZSR R  ponad 200 zak ładów  
przem ysłow ych.

*  M in is ters tw o  -Spraw W ojsko­
w ych  U SA  ośw iadczyło, że K orea 
p o łudn iow a ek sp o rtu je  do S tanów  
Z jednoczonych  ca ła  b ieżącą p ro ­
d u k c ję  w olfram u. E k sp o rt ten  w y ­
nosi m iesięcznie około 200 ton.

★ S tra jk  robo tn ik ó w  portow ych 
w  N ow ym  Jo rk u  rozszerza się. Do 
s tra jk u ją c y c h  przy łączy li się ro ­
bo tn icy  p rzy stan i w  B rooklyn ie  i 
M a n h a ttan . Zachodzi m ożliw ość 
w yb u ch u  pow szechnego s tra jk u  
ro b o tn ik ó w  p ortow ych  w  N ow ym  
Jo rk u , k tó rzy  dom agają  się rew izji 
n iesp raw ied liw ej um ow y zbioro­
wej.

Pracujący chłopi
coraz lepiej
wykonują swe obowiązki

(Dokończenie ze  str. 1-szej) 
botników  oraz postanow ili złożyć 
na niego skargę w Prezydium  Gmin­
nej Rady N arodow ej.

SKUP ZIEMNIAKÓW
U / POW. legnickim  jedni z pierw - 

szych grom adzki plan sprzedaży 
ziem niaków  w ykonali m ieszkańcy 
wsi Janow ice. W  n iektórych pow ia­
tach woj. w rocław skiego chłopi od­
staw iają ziem niaki zbiorowo.

W  dniu 19 bm. na punkt skupu 
w O leśnicy przybyło praw ie 100 w o­
zów naładow anych ziem niakam i. 
Przywieźli je  m anifestacyjn ie chłopi 
z grom ad: Dobra, Byków, Jaksono- 
w ice i Smardzów. W szystk ie te 
grom ady w ykonały  już p lany skupu 
ziemniaków'.

W  grom adzie Budziszyn w oj. w ar­
szaw skiego m ałorolna chłopka, Ge­
now efa W oźniak zdem askow ała bo­
gacza z te j wsi — Bolesława Re­
gulskiego, k tóry  podz’elil sw oje 25- 
hektnrow e gospodarstw o na dwie 
części, „zapisując" 12 ha na swego 
ojca, starał się on rów nież w ykręcić 
od obowiązku odstaw y ziem niaków, 
co groziło niew ykonaniem  planu gro­
madzkiego.

Spraw ą tą zain teresow ały  się w ła­
dze pow iatow e, usta la jąc R e g u ls k i­
mi! w łaściw y w ym iar podatkow y o- 
raz obowiązek dostaw y ziem niaków.

PREMIOWANIE ŚRUTĄ ZA DO­
STAWĘ TRZODY CHLEWNEJ

/''*  HŁOPI dostarczający  tuczniki 
'- 'n a  spędach korzystają  z możli­

wości zaopatrzenia się w śrutę, dzię­
ki czemu wielu z nich decyduje się 
na rozszerzenie hodowli. M ałorolna 
chłopka, K atarzyna Leśniakowa, z 
pow. Nowy Targ, przyw iozła do 
punktu skupu 180-kilogramowego 
tucznika już trzeciego w tym  roku. 
Leśniakow a mówi: „następny będzie 
w ażył na pew no 250 kg, bo o trzy­
mam zaraz śru tę ze spółdzielni".

O dstaw iając tucznika — średnio­
rolny chłop SI. Komar z grom ady 
Zielenin pow. kościerskiego, pobrał 
również 100 kg śru ty . Z akontrakto­
w ał on już trzy  tuczniki, k tóre od­
staw i w pierw szym  kw artale  przy­
szłego roku.

Liczni chłopi, kiórzy przekroczyli 
norm y sprzedaży trzody chlew nej, 
korzysta ją  obecnie z ulg przy odsta­
w ie zboża. M. inn. o 300 kg zbo­
ża mniej, niż wynosiło jego zobow ią­
zanie, może sprzedać Jan  N acios z 
grom ady W ładzin, pow. M ińsk M a­
zowiecki, gdyż odstaw i! on trzy 
sztuki ponad plan.

ca łkow ite  uzależn ien ie  tego k ra ju  
od S tan ó w  Zjednoczonych.

W  dalszym  ciągu no ty  Rząd P o l­
ski przypom ina, że od szeregu la t, 
da jąc  w yraz  sw oim  przy jaznym  u - 
czuciom  w obec n a ro d u  w łoskiego, 
w ystępow ał w  różnych  o rganach  
ONZ za przy jęc iem  W łoch do O rg a­
n izacji N arodów  Zjednoczonych. 
Jeszcze 22 w rześn ia  1947 r. Rząd 
P o lsk i przedłoży! Radzie B ezpie­
czeństw a odpow iedni w niosek. 
Rząd P o lsk i b ro n ił już  w ów czas te ­
zy, że rów nocześnie  z przy jęc iem  
W łoch p rzy ję te  być w inny  do N a­
rodów  Z jednoczonych: R um unia, 
W ęgry, B u łg aria  i F in land ia . D ys­
k ry m in a cy jn a  po lityka stosow ana 
p rzede  w szystk im  przez S tan y  Zjed 
noczone u d arem n iła  jed n ak  p rzy ­
jęc ie  w szystk ich  pięciu p ań s tw  do 
organizacji.

W zakończeniu  no ty  R ząd Polski 
s tw ie rdza , że ca la  a rg u m en tac ja  
d ek la rac ji trzech  rządów  obliczo­
na  je s t n a  W prow adzenie w  b łąd  
opinii pub licznej przez stw orzen ie 
pozorów  tro sk i o pokój.

A kcja  trzech  m ocarstw  m a poza 
ty m  na  celu zaham ow an ie  ro sn ące­
go oporu  n aro d u  w łoskiego p rze­
ciw  opanow aniu  W łoch przez S ta ­
ny  Z jednoczone i w ciągnięciu  ich 
do a w a n tu r  w ojennych.

Ze w szystk ich  w yżej w ym ienio  
nych  w zględów  R ząd Po lsk i n ie 
m oże p rzy jąć  propozycji trz e d i 
m ocarstw . 9

R ząd i n aród  polski ju ż  w ie lo ­
k ro tn ie  d aw ały  w yraz  sw ej sy m ­
pa tii d la  W ioch. Z a jm u jąc  po ­
w yższe stanow isko , Rząd Polski 
k ie ru je  się dobrem  w szystk ich  
pokój m iłu jących  narodów , tr o ­
sk ą  o bezpieczeństw o i w spół­
pracę  m iędzynarodow ą, k tó re  są 
w spólne d la  n a ro d u  polskiego i 
w łoskiego.

R ząd P o lsk i gotów  Jest Jako 
sy g n a ta riu sz  tr a k ta tu  pokoju  z 
W łocham i rozw ażyć sp raw ę 
zm ian  tego tra k ta tu , łącznie ze 
sp raw ą  tra k ta tó w  pokojow ych z 
R um unią, W ęgram i, B u łg a rią  i 
F in land ią . W stępnym  w arunk iem  
do tego je s t jed n ak  opuszczenie 
p rzez W łochy a tlan ty ck ie j k o a­
licji w ojennej.

R ząd Polski jak o  członek ONZ 
gotów  je s t ponow nie rozpatrzyć 
sp raw ę p rzy jęc ia  W łoch do N a­
rodów  Z jednoczonych, a le  łącznie 
ze sp ra w ą  p rzy jęc ia  R um unii, 
W ęgier, B ułgarii i F in land ii. T y l­
ko tak ie  podejście do tych  zagad 
n ień  je s t bow iem  zgodne z in te re  
sam i pokojow ej w spółpracy  
m iędzynarodow ej i z in teresam i 
n aro d u  włoskiego.

S Ł O W O  F O L S ą i *

Błyskawiczny reportaż "Słowa*

W  ciągu jednej niedziel!

setki tysięcy książek 
pisarzy radzieckich

i

kupili mieszkańcy Dolnego Śląska 
z rąk młodzieży ZMP

r ELEFO N w  Zarządzie W o je ­
w ó d z k im  Z w iązku  Młodzieży  
Po/^!ciej w e Wrocławiu  t e r ­

kocze bez przerwy...  Tu ta j  m ó w  i 
W yższa  Szkoła  Ekonomiczna.  K o ­
ledzy, prosim y o n ow y przydzia ł  
książek. Te, które otrzymaliśmy,  są 
ju ż  rozprzedane.

Od wczesnego ranka Wroctaw za ­
roił się od studenckich czapek. 
Młodzież z  ks iążkam i w  ręku  roz­
poczęła w ę d ró w k ę  po wrocławskich  
mieszkaniach. M ieszkańcy  Wrocła-

2200 wynalazków
na wystawie we Wrocławiu

(Dokończenie ze str. 1-szej)

O siągnięcie te j w yższej w ydajności 
m ożliw e je s t przy zastosow aniu  co 
raz  to  now ych, ulepszonych m etod 
p racy  i now ych, udoskonalonych 
narzędzi, m aszyn i urządzeń. Tę 
w yższą w ydajność  p racy  osiąga 
się przez n a jszerszą  ak tyw ność w al 
czących o postęp  techniczny, robot 
n ików , inżynierów , techn ików  i 
m ajs tró w  oraz przez w spółdziała­
n ie  p rod u k c ji z n au k ą .

W w alec  o postęp  techniczny, 
pow ażną ro lę odg ryw a w y n alaz­
czość pracow nicza, tw orzen ie  n o ­
w ych narzędzi i m aszyn, u d o s­
k o n a lan ie  dotychczasow ych. 30 
tysię«y pom ysłów  rac jo n a liza to r 
skich, zgłoszonych w 1-szym  pó ł­
roczu, św iadczy, że k la sa  ro b o t­
n icza n ie  u s ta je  w szukan iu  m e­
tod podniesien ia  w ydajności p ra ­
cy przez zastosow anie ulepszo­
nych m etod pracy  i udoskonalo­
nych narzędzi. P rzyk ładem  w ałki 
o postęp  techn iczny  może służyć 

Z w iązek Radziecki, gdzie eo 
7-m y robo tn ik  je s t w ynalazcą 
lub  rac jonaliza to rem .
Z adaniem  w ystaw y je s t n a jp e ł­

n ie jsze  um asow ienie  w ynalazczo­
ści, by uzyskane ju ż  dośw iadczenia

dociera ły  do najszerszych  m as p ra ­
cowniczych.

Po przem ów ieniu  oh. IOosiewicz 
dokonał sym bolicznego ak tu  p rze­
cięcia w stęgi przed Paw ilonem  
C zterech K opuł.

INNA N IŻ  W SZYSTKIE
Na W ystaw ę W ynalazczości 

P racow niczej nie k u p u je  się 
biletów . W stąp je3t bezpłatny, 
ale ty lko  dla św ia ta  pracy. 
B ilety  w y d ają  rad y  zakładow e. 
Ale też w ystaw a — w  odróżnieniu 
od w szystk ich  dotychczasow ych 
— n ie  nosi cech rozryw kow ych. O- 
na uczy, in stru u je . K ażdy w cho­
dzący na teren  w ystaw y dosta le  
„ k a rtę  uczestn ictw a", w p isu je  do 
n iej nazw ę swego zak ładu  pracy,

| sw o je  n a zw isk o  o ra z  sw o ją  op in ię .
O p in ię  o ty m , ja k ie  p o m y sły  ra c jo -  

j n a liz a to r sk ie ,  o g lą d a n e  n a  w y s ta -  
; w ie , n a d a ją  s ię  do  zas to so w an ia  w  
i je g o  z a k ład z ie  p racy .

2200 eksDonatów tru d n o  obej- 
' rzeć w k ró tk im  czasie, bo nie jeden 
I w ynalazek przykuw a uw agę przez 
' czas dłuższy. „Nożyce** tnące  m e- 
ta l isk rą  elektryczną. „w rębopługi", 

i stosow ane już w kopaln iach  węgla 
(w vnalazek ob. Borowca), i „w rębo- 

I ładow arki'* (w ynaleźli Osuch i A - 
1 dam czyk) — to  w szystko eksponaty  

bardzo ciekaw e a jed n ak  punkt 
ciężkości w ystaw y raczej n ie na 
nich spoczywa. udoskonalen ia  
drobne, często bardzo skrom ne, 
k tó re  jed n ak  m ocą odegrać w ie lką  
rolę, bo przez szerokie zastosow a­
nie skrócą  rcrores produkcji, pod­
n iosą w ydajność ora e r, pom ogą w 
szybkiej realizacji P lanu  6 -letn ie - 
r o .  w  budow ie podstaw  sccja li- 
mu.

Za dezorganizację rynku mięsnego
odpowiadają przed Sądem Doraźnym 

we Wrocławiu

Krótkie 
wiadomości

i  kraju
•  13-osobowa delegacja  m ło­

dzieży h in d u sk ie j, k tó ra  przez 2 
tygodnie p rzebyw ała  w  Polsce, 
zw iedzając K atow ice, B ytom , K ra ­
ków, O św ięcim , N ow ą H utę, K ry ­
nicę, Zakopane, W arszaw ę, Poznań 
i T oruń , od jech a ła  n a  M /S „B ato­
ry" do Indii.

•  W Żelazow ej W oli i fabryce 
w  C hodakow ie odbyły  się uroczy­
stości dla uezcze»ia 102 rocznicy 
zgonu F ry d e ry k a  C hopina, zorga­
nizow ane przez P rezyd ium  Rady 
N arodow ej m . st. W arszaw y i T o­
w arzystw o  im. F ry d e ry k a  Chopina.

•  Rozpoczęła się w  całym  k ra ju  
akcja  m asow ego zw alczania  k rzy ­
w icy w śród  dzieci od 2 m iesięcy 
do 2 lat. A kcja ta, zorganizow ana 
przez M in isterstw o  Z drow ia, trw ać  
będzie do 3j. m arca  1952 r.

(Dokończenie Ze str. 1-szej)  
ladn icy  za tru d n ien i u „m istrzów ". 
N ie chcieli pam ię tać  i o tym , że 
k lienci ich  sklepów , ciężko i o fiarn ie  
p racu jący  w  zak ładach  p ro d u k cy j­
nych, n ie jed n o k ro tn ie  zarab ia li 
m nie j aniżeli 20 czy 30 tysięcy. To 
n ie\by!o  w ażne. W ażne by ły  Ich do­
chody, w ażna by ła  ich kieszeń.

Nic dziw nego, że spółdzielnia nie 
p racow ała  dobrze, skoro na  je j cze­
le  s ta li n ieodpow iedni ludzie. Bo i 
po co —• m yśleli oskarżen i — praco 
w ać dobrze i o fiarn ie , jeżeli spół­
dzielnia n ie  je s t m oją w łasnością?

Podobny  sposób postępow ania z 
ca łą  ja sk raw o śc ią  w y stąp ił pod­
czas om aw ian ia  s_prawy 27 ton  m ię­
sa, k tó re  n a  sk u tek  n ied b a ls tw a  kie 
ro w nic tw a spółdzielni uległo  zepsu­
ciu.

S treśćm y  przeb ieg  zajścia opisa­
nego dok ładn ie  przez oskarżonych
i św iadków  w  pierw szym  dniu  roz­
praw y.

W sobotę, dn ia  7 łlpca, R zeźnia 
M ie jska  zaw iadom iła  K raw czyka, 
iż spółdzie ln ia m a do o debran ia  27 
ton m ięsa. K raw czyk, śpiesząc do 
żony, p rzeb y w ające j w tym  czasie 
n a  le tn isk u , m im o uw ag  personelu  
podw ładnego, iż o debran ie  tak ie j 
ilości m ięsa je s t niem ożliw e ze 
w zględu n a  b ra k  pom ieszczeń 
chłodniczych, polecił m ięso p rzy ­
jąć , a sam , nie troszcząc się o jeco  
dalsze losy, w y jechał do żony do 
Je len ie j G óry, skąd  pow rócił do ­
p iero  w e w torek . Podobnie po stą ­
pił prezes spółdzielni, A dam iec, z 
tym , Iż z jaw ił się do p racy  ju ż  w 
poniedziałek , nie zapy ta ł jed n ak  
nikogo, czy m ięso n ie  uległo zepsu­
ciu.

A tym czasem , m ięso pobrane  w 
sobotę, ciepłe Jeszcze, uległo zapa­
rzeniu . Z aparzen ie  to  spow odow ało 
popsucie się w yrobów . A czy ktoś 
za in teresow ał się fak tem , iż p rzy­
go tow uje się w yroby  z popsutego 
m ięsa. Nie, n ik t. Dlaczego? D la te ­
go, iż w  spółdzielni bano  się k ie ­
row nictw a, dlatego, iż pracow nicy 
n ie odczuw ali tego, że p racu ją  u 
siebie, że spółdzielnia stanow i ich 
w łasność. W aru n k i p racy  n ie od­
biegały  od w aru n k ó w  pracy w  p ry ­
w atn y m  przedsiębiorsty /ie  m asa r­
skim.

A le bo I n ik t n ie  pom yślał w
spółdzielni o szkoleniu idcologicz

nym , n ik t z k ierow nic tw a nic 
w y jaśn ił podw ładnym , ja k a  jes t 
zasadnicza różnica pom iędzy spól 
dzieln ią  a  zak ładem  p ryw atnym .
Nie gardzono nato m iast członka­

m i rodzin. M ąż pracow ał w  k ie - . 
row nic tw ie  spółdzielni, żona p raco­
w ała  jak o  k ierow niczka sklepu. By­
le szedł in teres, byle ja k  najw ięcej 
pieniędzy ściągać do w łasnej k ie ­
szeni.

N ie p rzestrzegano  też recep tu r 
w yrobów  w ęd lin iarsk ich  i d a w a ­
no to w ar gorszy, niż przew iduje 
recep tu ra . A le cóż kogoś obcho­
dziło, iż w ten  sposób oszukuje się 
k lien tów , d a je  się tow ar gorszy, 
podw aża zau fan ie  konsum entów  
do h an d lu  spółdzielczego.
O skarżony A dai.iiec, prezes spół­

dzielni, odpow iada, iż sp raw y  te nie 
leżały  w jego resorcie. N atom iast 
w iceprezes K raw czyk, odpow ie­
dzialny  za produkcję , u siłu je  t łu ­
m aczyć się tym , iż n ik t m u o po­
dobnych fak tach  n ie  donosił. T łu ­
m aczenie w y k rę tn e  i conajm niej 
dziwne.

Z odrazą  p rzysłuch iw ali się ze­
znaniom  oskarżonych delegaci w ro ­
cław skich  zak ładów  p racy . P ow ie­
dzą oni na  zeb ran iach  załóg, d la ­
czego tak  tru d n o  było w e W rocła­
w iu o mięso. Bo zam iast pracow ać 
z m yślą  o ja k  najlepszym  i n a j ­
sp raw nie jszym  zaopatrzen iu  ludzi 
p racy  w  tow ar, panow ie prezesi 
w yjeżdżali n a  le tn isk a  do swoich 
żon, n ie  troszcząc się zupełn ie o 
pozostaw ioną sw ej pieczy p laców ­
kę. T rudności rzeczyw iste, jak ie  
za is tn ia ły  n a  rynku  m ięsnym  nie 
w ystąp iłyby  w tak  jask raw y m  św ie 
tle, gdyby panow ie A dam iec i 
K raw czyk  pracow ali z pełnym  od­
daniem  i pośw ięceniem , a n ie — 
ja k  w lipcow ym  w ypadku — sabo­
tow ali szybkie i w łaściw e nasyce­
nie rynku .

Zeznania św iadków : kierow nika 
technicznego S tasiaka , kierow nicz­
ki sklepu —- L ipińskiej i kotłowego 
— Siepki, poparły  w  całej rozciąg­
łości a k t oska .żen ią , dorzucając 
w iele danych do przem ilczanego 
w stydliw ie przez oskarżonych fak ­
tu spalen ia w yrobów  m ięsnych, wy 
produkow anych  z popsutego mięsa.

D alszy ciąg rozpraw y w  dniu I 
dzisiejszym , (rs) J

inia w ita ją  serdeczn ti tw o ich  ni«« 
dzielnych  gości, a  dowodem  tega  
miłego przyjęcia są telefoniczn i s -  
pilogi w  ZMP. Książek, dostarczaj*  
cle nam  książek.

Wrocław „połknął" zapowiedzią* 
ną porcję 60 tys. ks iążek  w  ciągu  
paru godzin. Nic dziwnego zresztą. 
B ra t  studencka przystąpiła do a k ­
cji kolportażowej z en tuz jazm em  ł 
potrafiła zapał przelać na s tarsz t  
pokolenie.

T E R A Z  srebrzysta „Skoda" PP
1 „Ruch" uwozi  nas w  teren.  

C hcem y  się przekonać,  jak  dają so­
bie rod? z kolportowaniem dzieł ra­
dzieckich uczniowie szkół podsta-  
w ow ych  w  powiatow ych,  miastach  
i wsiach dolnośląskich. Świdn icką  
szosę przecinają sy lw e tk i  cz terech  
dziewcząt. W  ręku  barwią się kolo­
rowe okładki książek. Stop... Opa­
lone twarzyczk i  słuchaczek Szko ły  
Rolniczej  z  Zebrzydowa rozjaśnia  
uśmiech.

— Książki  o t r z y m a ły /m y  w  g m i­
nie Marcinkowice  — m ó w i  Adela  
Wasziik. — Z  koleżanką Marysią  
Zoradek idziem y do wsi Strzelce. 
M a m y wiadomości od  so łtysa , że 
ludzie nas ju ż  oczekują. A  koleżan­
ka  C ienia Pawelec wraca ze wsi  
Szczepanów. Sprzedała dziesięć 
ks:”żek.

£  W1DN1CA w i ta  nas  w ysm uk-
** łym i  w ieżycam i starych budo­

wli  i... bohaterką niedzielnego, m ło ­
dzieżowego reportażu —  Janką Or­
łowską.  Janka  — słuchaczka 111 ro­
ku  Liceum Pedagogicznego liczy do­
piero 16 lat. ale energii mogą jej  
pozazdrościć i starsi koledzy. Do 
te j pory, a zegar św idnicki  wybija  
właśnie godzinę dicunasta, Janka  
rozprowadzi ła 242 ks iążki pisarzy  
radzieckich. W b łyskaw icznym  
tempie zdoby w am y  bliższe dane
0 dzielnej uczennicy. Przodownica  
nauki  — jest zupełną sierotą. Z  
rodziny posiada ty lko  brata.

Akcja  kolportażowa  to Św idnicy
1 powiecie św idnick im  zdała egza­
m in  „na piątkę".  W mieście rozpro­
wadzono trzy  tysiące książek  — 
na terenie powiatu  — siedem tys ię ­
cy. Doskonale zwłaszcza wywiązała  
się ze swego zadania Szkoła Fcł- 
czerska w  Świdnicy. Duią pomocą  
w sprzedażu książek była ze tem -  
powska  m łodzież w  zakładach pra­
cy Z1VMP i M-S w  Świdnicy.

Z „dwójka" z L iceum Pedagogicz­
nego w  osobach świdniczanek Cze­
si Krassowskiej  i Marysi Proć u-  
d a jem y się tu przydzie lony im  do 
akcji re jon  — na ulicę Jagiellońska. 
Oto dom oznaczony num erem  6. W 
m ieszkaniu  na parterze p rzy jm u je  
poszerzona niespodziewanie „dwój­
kę" ob. Ryś  — małżonka fu n k c jo ­
nariusza PKP. Z zainteresowaniem  
ogląda ty tu ły  i kom binu je  głośno, 
jaką  tu  wybrać,  by  jednocześnie  
dogodzić upodobaniom męża, syna  
i córki. '

— Najlepiej kupić t r z y  książki, 
po jednej  dla każdego członka ro- 
d ^ n y  — podsuwa śmielsza < zc-.ć 
„dwójki" Czesia K rassow ska. Z 
paczka lżejszą o trzy ks iążki Azleio- 
czn,n udaią sir w dalszą wędrówkę.

f / ' E D Y  w  Św idn icy  w  akcji  kol-  
nortażowej ksiażpk pisarzy ra- 

d~ie‘ kich przewodzą dziewczęta, to 
Kłod ku  znów palmę p ierwszeńst­
w a  dzierżą chłopcy. Ot o przed do­
m e m  rozdzielni PPK „Ruch", k ie­
row nik  robi pam ią tkow e zdjęcia  
„dwńikom", które sprzedały  swój  
przydział,  czyli  25 tomów, co do 
jednego. Po chwackich minach po­
znać można kolegów z I.iceum. O- 
gńlnokształcacego — Horeczko  i 
Burdę. Dalej same „asy" Liceum  
Felczerskiego  — A rkadiusz  Plona, 
Zbigniew  Czarkowski ,  Jan Szostak  
i Edm und  Pol. Oprócz pam ią tkow ej  
fotografii , każdy  z  nich w  nagrodę  
otrzym uie  również po kslcżce

D  Y S T R Z Y G A  K Ł O D Z K A  jeszcze 
w  inny  sposób w yró tn ia  za­

służoną w  akcji  młodzież. Oto ra ­
diowęzeł nadaje sprawozdanie z  
przebiegu kolportażu z miasta i z 
terenu. Raz po raz pada imię i na­
zw isko  uczennicy lub ucznia, k tó-  
ry wzorowo w yw iąza ł  się z  zada­
nia Posłuchajmy: Głos m a  powiat  
bystrzycki .  Do godziny 15-tej g m i­
na Ustronie Śląsk ie  zakupiła  390 
książek,  gmina Międzyles ie 100 — 
akcja kolportażu trwa.

D  E A S U M U JĄ C  m e ldunk i  i wra-  
ien ia  z objazdu w o jew ódz tw a  

wrocławskiego  — s twierdzić  ju ż  
dziś można, że młodzieżoyja akcja  
kolportowania ks iążek  pisarzy ra­
dzieckich wśród szerokich m as spo­
łeczeństwa udała się nie ty lko  w e  
Wrocławiu, ale rów nież i w  terenie. 
W praw dzie  tu i ówdzie  zdarzały  
się niedociągnięcia na tury  organi­
zacyjnej  i rozdziału książek. R ó w ­
nież niektóre powiaty  jak. np. W ał­
brzych zawiodły  na całej linii. W i ­
nę jednak  iv t y m  w y p a d k u  ponhszą  
organizatorzy, a nie młodzież,  k tó ­
ra wszędzie  do akcji  przys tępować  
la z en tuz jazm em  i zapałem.

\  Hanna H offm anow i '

35 DNI
VA/ Y ST A W A  w ro c ła w sk a  n ie  je s t

' '  p ie rw s z ą  w y s ta w ą  w y n a la z ­
czości p ra c o w n ic z e j, lecz  4 -tą . A le  
n ie  je s t  p o d o b n a  do sw o ich  po ­
p rz e d n ic ze k . l a m f e  z o rg a n iz o w a n o  
w  b a rd z o  s k ro m n y c h  ra m a c h . D o­
p ie ro  g d y  k o le j p rz y sz ła  n a  W ro c ­
ław , n a sza  O k rę g o w a  R a d a  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w v ch  d a ła  w y s ta w ie  
ro zm ach , p rz e ch o d z ą cy  w sz e lk ie  o - 
c ze k iw a n ia . Ci, k tó rz y  o g la d a li po ­
p rz e d n ie  w v s ta w y . m a ją  d la  w ro c ­
ła w s k ie j  ty lk o  je d n o  o k re ś le n ie  — 
im n o n u ią c a .

W ro c ła w  p o s ta w ił  W y sta w ę  W y­
n a lazczo śc i P ra c o w n ic z e j n a  w y so ­
k im  poziom ie , choć  na  z re a lizo w a ­
n ie  te g o  z ad a n ia  m ia ! z a le d ­
w ie  35 d n i czasu . W y sta rczy  p rz e jść  
po  te re n a c h  w y staw o w y c h . s b v  zro  
z u m ie ć  o g ro m  w y siłk u . N ie  je s t  t a ­
je m n ic ą . że  w y n ik  o s iąg n ię to  d z ię ­
k i  w ie lk ie j p ra c y  szczup łego  g ro n a  
o rg a n iz a to ró w , a r ty s tó w -d e k o ra to -  
ró w  i  ro b o tn ik ó w .

6 TYGODNI
T> ZIEŃ  zam knięcia w ystaw y w y 

znaczono na  24 listopada. 
T rw ać w ięc będzie ona 6 tygodni. 
Są to p racow ite tygodnie, p rzew i­
dziane na zaznajom ienie z w y­
staw ą pracow ników  zakładów  w y­
tw órczych. N iedziele zarezerw o­
w ano na wycieczki z całej Polski.

W każdą sobotę odbyw ać się b ę ­
dą n arady  rac jonaliza to rów  posz­
czególnych działów  produkcji. W 
nadchodząca sobotę na  dw ie n a r a ­
dy zbiorą się m etalow cy, a  jedna 
zgrupu je  pracownikó>v budow nic­
twa.

Te w łaśn ie  n a rad y  przeniosą w y­
nalazki w ystaw y na całą Polskę. 
A jeśli ja k a ś  n arad a  popełni błąd, 
poszczególne osoby m ogą go n a ­
praw ić, bo przez rozdanie k a r t 
uczestn ictw a organizatorzy  w y s ta ­
w y zapew nili sobie dodatkow y u- 
dział w  „pow szechnej n aradzie’1 
w szystkich zw iedzających.

J a k  w ielk i m ate ria ł dadzą „karty  
uczestn ic tw a" — św iadczy f re k ­
w encja  w  pierw szym  dniu  w y s ta ­
w y: zw iedziło ją  20 tysięcy osób.

>V. D r - s k l



W schód  słońca  — godz. 6.13. 
Zachód  Słońca — godz. 16 .27 .

W RO C tA W lC
Spuszczone „oczka"

D R Z Y  ul. Sta lina  131 mieści się
’ p ry w a tn e  przedsiębiorstwo,  

wyręcza jące  m ie s zk a n k i  naszego  
grodu w  p l isow aniu  spódnic i „pod­
noszeniu  oczek" na jed w a b n y ch  
pończochach.

Oczywiśc ie  — nie za darmo. Ce- 
za w y k o n a n ie  tych  usług są 

mocno „słone11 i nie 
zawsze „dostępne".  
A le  to ju ż  sprawa  
osobista k ie row n ic ­
tw a  tej odpow ie­
dzialnej  placówki.

N a tom ias t  osobi­
stą sprawą oh. L. 
H. jes t  zniszczenie  
je j  przez pracow-  

• n lk ó w  zak ładu  dro  
giej  i zupełnie  dob­
re j  pończochy. B y  
ło t y lko  m a leńk ie  

„ oczko*', które  zos tało podnies io- 
f ie“ w  podobny sposób, ja k  ceruje  
Się narcfarskie skarpety .

Chociaż charak terys tyczną  cechą  
pracownic  zak ładu  przy  ul. S talina
131... jes t  podnoszenie oczek,  — u-  
w a ż a m y ,  że po przeczy tan iu  tego 
„spacerku“ p o w in n y  je p r z y n a j ­
m n ie j  na chwilę  spuścić. Ze w s t y ­
du. (Ana)

Bałagan

O B. J. W. w  dniu 1!) bm. udał  
się do gmachu  Z L P  przy  ul. 

Dobrzyńskie j ,  celem poddania się 
badaniu  oku l is tyc znem u.

Oczy zakropiono m u  p łynem ,  któ-  
t y  m ial rozszerzyć źrenice  i u m o ż ­
l iwić badanie i kazano przy jść  n a ­

s tępnego dnia ra­
no.

W  sobotę pacjen t 
p rz y b y ł  j u i  przed  
godziną 8. D ow ie­
dział się, że lekarz,  
do którego był  skie  
row any ,  p r zy jm u je  

od godz. P. K iedy je d n a k  o godz.
9..50, lekarza jeszcze nie było, ob. J. 
rt .,  zapytał in formatora o p rz y c z y ­
n ę  spóźnienia. Dowiedział  się, że 
dr n .  zachorowała i nie będzie dziś 
przy jm ow ać .

— Ze m n ą  razem  czekało ki łka  
osób —  m ó w i  ob. J. W. — 1 k iedy  u - 
d a ł iśm y  się po n u m e r k i  do innego  
lekarza, j u i  było  za późno.

Czyż nie można  było  w y w ies ić  o- 
głoszenia z napisem, t e  lekarz dziś  
jest chory,  aby  pacjenci mogli  w  
t y m  dn iu  iść do innego okulisty?

Można było. Nie w ie m y  ty lko  d la­
czego tego niezrobiono. (zz) ,

Trzeba pouczać

N AW ET przy jem n ie  w yglądali. 
Jeden  był  w  akadem ick ie j  

czapce, drugi  — tu kapeluszu. Po­
suwając  się potooli do toyjścia z bal 
k onu  k ina  „Scala" obaj palili p a ­

pierosy. Nie zarea­
gowali na przyp o m  
nienie  ze s trony  ob 
sługi, że palenie w  
kin ie  jes t  w z b r o ­
nione,  ja k  g d yb y  to 
ich nie dotyczyło.

W k i lka  m in u t  po 
zakończen iu  seansu  

; sala opustoszała.  
.Z o s ta ł  ty lko  d y m  
j ty ton iow y .  I  ten  

d y m  został na n a ­
s tę pny  seans, u trud  

łifa t oglądanie f i lm u ,  p rzypom inał  
Widzom, że nie w szy s c y  pamięta ją  
D zakazie palenia  u> sali kina.

Na szczęście nie wicie  jes t  takich  
t y p ó w  ja k  ci dwa]. Jed n a k  zdarza ­
ją  się jeszcze tacy. Trzeba ich p o ­
uczać. Najlepiej,  jeśli zrobi  to sa­
m a  publiczność.  (mż)

O żyw ić linię „2“
P O NOV/F.J linii t ram w ajow e j  

na ul. Kościuszki , zaczęła od 
n iedaw na kursow ać „2-ka". W roc­
ławianie, k tórzy  dotychczas  m usieli 
korzys tać  z t ra m w a ju  nr 5 uc ieszy ­
li się, że nareszcie będzie można  

w ygodn ie  zajechać  
do pracy. Radość  
je d n a k  trw ała  krót  
ko.

N ow ą  trasą je ź ­
dz i  w ó z  po jed yń -  
czy, k tó ry  z jaw ia  
się na  p rz y s ta n k u  
co 20— 30 m in u t .  
„Piątka", która p o ­
przednio  k u r so w a ­
ła co 5 m inu t ,  obec 
nie jeździ  co. 10. W 

godzinach ra n n y ch  kandydaci na  
pasażerów  „5“ i „2“ długo oczekują  
na  t ra m w a je  i wolne  miejsca na 
stopniach.

O dostaniu się do środka nie ma  
Hawet co marzyć.

D yrekc ja  M P K  pouńnna na n a j ­
bliższej  naradzie omówić  sprawę  
„ożyw ienia“ tych  linii.

(Wiecz)

Ciasnota jest wrogiem higieny ,

Izba Matki i Dziecka na Dworcu Głównym 
winna być jak najszybciej powiększona

a nowy jej gospodarz
W ydział Zdrowia M RN
niech lepiej się nią opiekuje
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M  ARY SIA m a dop iero  6 m iesięcy . J e j  m am u sia  w  drodze z Su- 
Uchowa za trzy m a ła  się t  n ią  w  Izbie  M a tk i i D ziecka na  D w or 

cu G łów nym  w e W rocław iu . N ieb lesk ie  oczęta, u śm iec h n ię ta  buzia  
M arysi m ów ią, że Jest Jej w ygodnie w  czystym  łóżeczku.

Pracownicy M PO  
zgłaszają
0 wykonaniu
Czynu
Październikowego
D O DNIA 20 bm. zostały  nie ty l­

ko w ykonane, lecz także p rze­
kroczone w granicach od 50 do 100 
proc. zobow iązania październikow e 
poszczególnych działów M iejskiego 
P rzedsiębiorstw a O czyszczania.

Podkreślić należy  doskonałą po­
staw ę pracow ników , którzy ochotni­
czo zgłosili się poza godzinam i nor­
m alnej pracy  do uporządkow ania 
terenów  w ystaw ow ych.

Przez dw a dni i jedną noc zo­
stało w yw iezionych około 50 sa­
mochodów odpadków . W śród p ra ­
cujących w yróżnić należy takich 
pracow ników  jak  ob. S tanisław  
Sniatała, Franciszka Skowron, 
Bronisław a Kalinow ska, Bolesław 
Gala i A leksander S tańczyk.

(Taw)

Monety
Medale
Pieczęcie
w Muzeum 
Śląskim

T \  ZIŚ w salach  świeżo odremon- 
tow anej części M uzeum Śląs­

kiego o tw arta  zostanie w ystaw a pn. 
„Śląsk w m onetach, m edalach  i p ie ­
częciach".

W śród eksponatów  pierw szej te ­
go rodzaju w ystaw y w  m uzealnic­
tw ie polskim , obok oryg inalnych  
m onet śląskich od XI do XVIII w ie­
ku znajdziem y pieczęcie w oskow e z 
XIII—XIV w ieku, pergam inow e do­
kum enty  z pieczęciam i Piastów  Śląs­
kich, stem ple do bicia m onety, po­
chodzące z m ennicy w e W rocław iu
1 w iele innych ciekaw ych przedm io­
tów  zabytkow ych.

Sprostowanie
D o  n a s z e g o  n ie d z ie ln e g o  „ L is tu  d o  

n a s z y c h  b l iź n i c h "  p . t  , ,W a rs z a w s k i  
H o l ly w o o d "  w k r a d ł  s ię  p r z y k r y  c h o ­
c h lik  d r u k a r s k i .

W  t r z e c im  a k a p ic ie ,  z a m ia s t  t e k s tu  
,,s k ro m n y c h ,  w y t a r t y c h  u b r a ń "  z o s ta ło  
w y d r u k o w a n e  , . p o d a r ty c h " ,  — c o  w  
z n a c z n e j  m ie r z e  s p a c z a  s e n s  c a łe g o  
z d a n ia .

N in ie j s z y m  o m y łk ę  p r o s tu j e m y  1 a u ­
t o r a  p r z e p r a s z a m y .

U M O RU SA N Y  n a  tw arzy  sadzą 
5 -le tn i S ta ś  siedzi c ichu tko  

na  k rzese łku . O czka m a senne. C a­
łą  noc jech a ł w  zatłoczonym  p rze ­
dziale.

— Z araz  go u m y jem y  — m ów i 
o p iek u n k a  izby C elina G u liń sk a  — 
i położym y S tasia  spać.

N a d rug im  łóżku p rzew ija  sw o­
ją  pociechę ob. W olichiew icz z G li­
w ic. D ziecko płacze. W idać, że m ło 
da m am usia  n ie  m a jeszcze w p ra ­
w y w  p rzew ijan iu . U służna i ru c h ­
liw a  ob. G u liń ska , k tó ra  tu  p racu je  
ju ż  dw a la ta , udziela  m łodej m a t­
ce w skazów ek.

N a m ałe j e lek try czn e j kuch en ce  
go tu je  się m leko dla dzieci.

Je d n ak , n ie  w szystko  je s t jesz­
cze w  p o rządku  w e w rocław sk ie j 
Izbie D w orcow ej. P rz ed e  w szyst­
k im  d a je  się w e znak i ciasno ta.

W dw óch poko jach  sto i 12 łó ­
żeczek, z k tó ry ch  ko rzy sta  cza­
sem  do CO-ciu osób.

— W tedy  w  jednym  łóżeczku 
śpi n ie raz  tro je  dzieci — tłu m a ­
czy sio s tra  dy żu rn a . Pom ieszcze­
n ie  je s t stanow czo za m ałe. 
K u ch en k i gazow ej n ie  p o siad a­

m y, u b ik ac ji rów nież. Dzieci n ie  
m a ją  się czym  baw ić. A  zabaw ki 
p rzy d a ły b y  się bardzo.

W idać, że s ta ry  gospodarz Izby, 
L iga  K obiet, n ie  b a rd zo  in te re so ­
w a ła  się je j losem . O d 6-ciu  m ie ­
sięcy d y rek c ja  P K P  re m o n tu je  d la 
izby now e, obszern ie jsze  pom iesz­
czenie. T e raz  pozostało ty lk o  zm ie 
n ić  posadzkę kam ien n ą .

Od n ied aw n a  opiekę n ad  Izb ą  
p rz e ją ł w ydział Z drow ia  MRN. 
Sądzim y, że now y gospodarz b ę ­
dzie się lep ie j n ią  opiekow ał, s ta  
ra ją c  się, by Izba  M atki i D ziec­
k a  m ogła w yp ełn iać  należycie  
sw o je  zadan ie . (S-an)

Na ekranie

„Złote jezioro"
„Złote Jezioro" na ekranie  kina  

„Polonia" jes t  f i lm e m  se n sa cy jn ym  
w  n a jsz lache tn ie jszym  tego słowa  
znaczeniu.

F ilm  przeds taw ia  w  sposób b a r w ­
n y  i c ie k a w y  w a lk ę  uczonych  geo­
logów radzieckich  z  b andam i d y -  
w e rsa n tó w  na z ło to d a jn ych  te re ­
nach tajgi.

Zw yc ię ża  p ra w d z iw a  w iedza  i u-  
m iłow anie  o jc z yzn y  radzieckich  
n a u ko w có w .

W id z  z  z a p a r ty m  oddechem  śle­
dzi p rz yg o d y  eksp ed yc j i  ra d z ie c ­
k iej, które j  bezp ieczeńs tw u  zagra­
ża banda  złoczyńców.

W  roli  geologa w y s tę p u je  zn a n y  
artysta  radz iecki  l. Nowosielcow.  
Postać dzie lne j  p rzew o d n ic zk i  M a­
ry n y  od twarza  a r ty s tk a  —  W. Tol- 
stowa. Doskonałą kreację  szamana-  

j  czarownika dal a k to r  N. Golubin.
| W alory  tego doskonałego f i lm u  
! potęgują  jeszcze p iękne  w  sw e j  gró-  
I zie w id o k i  tajgi. (musz)

Kto nie kupił
jeszcze węgla?
| )  ZIELNICOWE Biura O pałow e 

zakończyły hurtow ą sprzedaż 
w ęgla w dniu 5 bm. Z tecjo jednak 
powodu, że nie w szyscy m ieszkańcy 
zaopatrzyli się w opał w oznaczo­
nym term inie, MRN postanow iła czas 
sprzedaży przedłużyć.

O becnie w szystkie osoby, k tó ­
re  z jak ichkolw iek  pow odów  w ę­
gla nie pobrały, m ogą to uczynić 
po uprzednim  złożeniu podania w 
W ydziale H andlu, uiszczając przy 
tym  opłatę  w  w ysokości 6 zł. 
Sprzedaż detaliczna odbyw ać się 

będzie przez cały  rok w punktach 
sprzedaży prow adzonych przez PSS 
i MHD, gdzie każdy może nabyć do 
20 kg w ęgla. (w k)

Szanujmy swoje dom y!

70 pęknięć rur kanalizacyjnych
dziennie, to w głównej mierze
wina niechlujnych lokatorów

V V  SZYSCY znam y dobrze bo lączk i m ieszkan iow e naszego ml a -  
sta . B lisko 70 proc. budy n k ó w  m ieszkalnych  w e W rocław !ii 

uległo  podczas d zia łań  w ojennych  w iększem u lub m niejszem u uszko* 
dzeniu. t

P ań stw o  nasze w znosząc w sp an ia łe  budow le  P lan u  (-le tn ieg o  1 bu* 
d u jąc  now ą W 'arszawę, w  m iarę  m ożności przeznacza d o tac je  n a  re« 
m onty  zniszczonych budynków . |

Rękopis 
ze zbiorów  
Ossolineum  
umożliwi 
odtworzenie 
słownika Lindego
SJ> OGATE zbiory Zakładu N aro- 
* "  dow ego im. O ssolińskich w e 
W rocław iu poszczycić się m ogą 
m. in. nie lada skarbem : rękopisem  
słynnego „Słow nika języka po l­
skiego" Sam uela Lindego.

O becnie sporządzona z tego rę ­
kopisu fotokopia umożliwiUa P ań­
stw ow em u Insty tu tow i W ydaw ni­
czemu now e w ydanie tego n ieo­
cenionego dzieła.

W  Słow nik Lindego zaopatryw a­
ne będą Zakłady N aukow e i Szko­
ły W yższe, T ow arzystw a N aukow e, 
Biblioteki N aukow e oraz naukow - 
cy.

Pierw szy tom Słow nika Już 
jes t w sprzedaży w księgarniach  
Domu Książki. Dalsze k o le jne  to ­
my kupow ać będą m ogli ty lko  
nabyw cy tomu pierw szego. W  
każdym  tom ie znajdow ać się bo­
wiem  będzie kupon, u p raw nia ją­
cy do nabycia  następnego. (kr)

Zatzqd Wrocławskiego 
Zwigzku Niewidomych
organizuje kursy
dla analfabetów
I !  RZY ul. S talina n r 45, w  lokalu  

byłego Domu N oclegow ego 
O pieki Społecznej, m ieści się biuro 
Zarządu Polskiego Zw iązku N iew i­
dom ych, k tó ry  pow stał po połącze­
niu 2 Związków: O ciem niałych Żoł­
nierzy R. P. i P racow ników  N iew i­
domych.

W  now ym  lokalu  odbyło się p ier­
w sze w alne zebranie, na którym  do­
konano  w yboru  zarządu Zw iązku li­
czącego obecnie 261 członków.

Zarząd czyni p rzygotow ania do 
o tw orzenia św ietlicy, w k tórej o- 
prócz g ier tow arzyskich, będą pro­
w adzone system em  Brajla kursy  dla 
analfabetów .

K orespondent m iejski 
M ieczysław  K w iatkow ski

O B W IESZC ZEN IA

O S T R Z E G A  S IĘ  P R Z E D  K U P N E M  M A S Z Y N Y  
D O  P IS A N IA  m a r k i  „ R E M IN G T O N 1* — „ P O R -  
T A B L E "  — w a l iz k o w e j  N r . f a b r .  N C  60103, k t ó ­
r a  z g in ę ła  z  b i u r a  Z J E D N O C Z E N IA  B U D O W N I­
C T W A  M IE JS K IE G O  Z . E . N r . 1 W R O C Ł A W . 
Ł O W IE C K A  13/17. 5055k

Ogłoszen ia  drobne

D E L E G A T U R A  „ D e s y “ 
k u p u j e ,  p r z y j m u j e  w  
k o m i s :  m e b l e  a n t y c z n e  
i s t y l o w e  ( k o m p l e t y  i 
p o j e d y n c z e )  d y w a n y ,  
p o r c e l a n ę ,  s r e b r o ,  ż y r a n  
d o l e  i i n n e  d z i e ła s z t u ­
k i  i a n t y k i .  M a g a z y n  
. .D e s y " ,  W r o c ł a w ,  ul .  
P u ł a s k i e g o  2G. 4549k

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  p o k w i to w a n ie  
s k le p u  N r  13, le g . U- 
b e z p . S p o t. r^a n a z w is k o  
H y t r e k  H e le n a .  5025p

Z G U B IO N O  o d c in e k  za  
m e ld o w a n ia  K o ś n y  T e ­
re sy , w y d a n y  p r z e z  Z a -  
r z a d  M ie js k i  J e le n i a  
G ó ra . 5U29p

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  w y d a n ą  R K U  
O s tró w  W ie lk o p o ls k i ,  
d u p l ik a t  k a r t y  m e ld u n ­
k o w e j n a  n a z w is k o  Ma* i 
t e r n a k  J ó z e f .  5054p

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  g a ra ż o w a n ia  s a m o ­
c h o d u  o so b o w e g o  m a r k i  
. .S k o d a “ n r  r e j .  
A-96414 w ła s n o ś ć  W oj. 
U rz ę d u  K o n t r o li  P r a s y . ;  
P u b l ik a c j i  i W id o w is k 1 
w e  W ro c ła w iu  U;. W ierz] 
b o w a  15. 5045g|

S P R Z E D A M  r a d io  . .M o­
sk w  ic z “ . z e g a r e k  s z w a j ­
c a r s k i .  S ie n k ie w ic z a  109 
m . 2. 50?lg

S P R Z E D A M  m e b le  n i e ­
k o m p le tn e ,  z e g a r  i w ó ­
z e k  s p o r to w y .  W a ł­
b r z y c h ,  Z a m o js k ie g o  11 
m  3. 5053p

ZGIJBY
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  w  
L e g n ic y  — B l a u t  K r y s ­
ty n a .  5027p

LOKALE

S T U D E N T  p o s z u k u je  
p o k o ju  p r z y  ro d z in ie  
w e  W ro c ła w iu  lu b  B ro  
c h o w ie . Z g ło s z e n ia  ,,S ło  
w o “ p o d  , ,E s “ . 5034g

Ty m c z a s e m , ja k  n as po infor 
m ow ał d y re k to r M iejskiego 

Z arząd u  B udynków  M ieszkalnych 
(daw niej ZNK) mg. P ióro, sp raw a 

szanow ania  dom ów  m ieszkalnych  
irzedstaw ia się trag iczn ie .

I Na p o rząd k u  dziennym  są w ypad  
1 k i n iszczenia poręczy, rozb ijan ia  
j szyb na  k la tk ach  schodow ych oraz 
| w y łam y w an ia  okien  w  p iw nicach, 
| sk u tk iem  czego w  o kresie  zim o- 
; w ym  zam arza ją  ru iy  k an a llzacy j-  
I ne. D la ponow nego u ruchom ien ia  

ich  po trzeba  zużyć 10 litró w  benzy­
ny  d la  rozgrzania .

P odobnie  dzieje  się z  p rzew oda 
m i kan a lizacy jn y m i. Do W ydz. 
techn icznego  n ap ły w a  dziennie 
około 70 zgłoszeń z a tk a n ia  ru r  
kan a lizacy jn y ch , a  w  tym  b lis ­
ko 50 proc. z w iny  lokato rów . 
N iech lu jn i m ieszkańcy  w rzu ca ją  

do zlew ów  czy ustęp ó w  obierki, 
zw iędłe k w ia ty , po tłuczoną porce­
lanę , szkło i popiół. N ic też dziw ne­
go, że p rzew ody  p ę k a ją  za lew ając  
su iity  w ie lu  m ieszkań.

M.Z.B.M. m a jąc  szczupły perso ­
nel techn iczny , n ie  je s t w  stan ie  
u sunąć  w szystk ich  bo lączek  o d ra -  
zu, sk u tk iem  czego w ie lu  m iesz­
k ań có w  czeka na  przybycie ekipy 
m o n te rsk ie j k ilk a  tygodni.

D rugą g rupę m ieszkańców  n a ­
szego m iasta  stan o w ią  t.zw . obo-

Robotnicy W Z P O
dobrze wypełniają
swe zadania 
w ramach akcji
łączności miasta
ze wsią
W ROCŁAWSKIE Z akłady O dzie­

żowe posiadają  dwie ekipy łą­
czności m iasta ze wsią. Każda z nich 
liczy 18 osób. N ależy podkreślić, że 
w szyscy członkow ie ekip są robot­
nikami.

Ekipy op ieku ją  się grom adam i: 
Różana i Dam ianowo w pow iecie 
Środa Śląska. W  czasie zbierania 
plonów, zm obilizow ały one całą za­
łogę pracow niczą do akcji żniw nej. 
W  tym  czasie cztery  razy w yjeżdża­
no do grom ad podopiecznych.

Oprócz pom ocy w pracach rol­
nych ekipy prow adzą szeroko za­
kro joną akcję  k u ltu ra lno  - ośw iato­
wą.

W  ram ach Czynu Październikow e­
go członkow ie ekip podjęli liczne 
zobow iązania. (Mar)

Uwaga
działkowcy!

S am orząd  P racow niczych  O- 
g ródków  D ziałkow ych „B ra- 
te rs tw o “ w e W rocław iu  z aw ia ­
d am ia  w szystk ich  działkow ców , 
że do d n ia  25.10. 1951 r. nale-~ 
ży uporządkow ać działk i.

R ów nocześnie zaw iad am ia  się, 
i e  w  dn iu  28.10. b r. o godz. 
11-tej odbędzie się zeb ran ie  na  
dzia łkach  w  sp raw ie  d z ie rża ­
w y n a  ro k  1952.
S taw ien n ic tw o  w szystk ich  
działkow ców  obow iązkow e.

P O K O J U  d o  w y n a ję c i a  
n a jc h ę t n ie j  w  ś ró d m ie ­
śc iu  p o s z u k u ję .  O d p o ­
w ie d z i  „ S ło w o  P o l s k ie "  
p o d  „ W y p ła c a ln a " .

5048g

NAUKA
T R Z Y M IE S 1 E C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ­
śc i Ł ó d ź . s k r y t k a  163

4579n

ROŻNE
P L IS O W A N IE  s p ó d n ic  
b e z  ro z c in a n ia  b r y tó w  — 
ló ż n e  w z o ry  w y k o n u je  
f i r m a  , .M a r i e t t e “ , W ro ­
c ła w , R e j ta n a  1.

49C9g

lOSZUKfWAKIB
PKACł

T E C H N IK  p r z e m y s łu  
g o s p o d n ie a o  p o s z u k u je  
p r a c y  w  s w o im  z a w o ­
d z ie . Z g ła sz a ć :  P o k u tn i ­
cza  6/7 m . 4. 5035g

W  Z W IĄ Z K U  z  n a s z ą  n o t a t k ą  p .t .  
„ M ie s z k a ń c y  w ie lk ie g o  W ro c ła w ia  ż y ­
j ą  j a k  n a  w s i" ,  P S S  w y ja ś n ia ,  że  n ie  
p o s ia d a  ż a d n e g o  s k le p u  w  d z ie ln ic y  
Z g o rz e l is k o .

P S S  K O M U N IK U JE , że  I n s ta la c ja  e -  
l e k t r y c z n a  w  s k le p ie  p i e k a r s k im  N r. 
16 w  L e ś n ic y ,  z o s ta ła  z a ło ż o n a  25.9 b r .,  
a w a g ę  o d d a n o  d o  n a p ra w y .  (ag)

★  W o d p o w ie d z i  n a  a r t y k u ł  p t .  
„ T r z e b a  z a p e w n ić  w r o c ła w ia n o m  m o ż ­
n o ś ć  z a k u p ie n i a  ż y w n o ś c i  w  n ie d z ie lę " ,  
w  k t ó r y m  „ S ło w o "  w y s u n ę ło  w n io ­
se k , a b y  n i e k tó r e  s k le p y  s p o ż y w c z e  
c z y n n e  b y ły  ró w n ie ż  w  n ie d z ie lę ,  o - 
t r z y m a l l ś m y  o d  d y r e k c j i  P S S  p ism o  
d o n o s z ą c e ,  że  p o s tu l a t  n a s z  z o s ta n ie  
z r e a l iz o w a n y  w  n i e d a l e k ie j  p r z y s z ło ­
śc i.

Czytajcie

„SŁOWO"

ję tn l. Nic ich  nie obchodzą sp raw y  
dom u, w  k tó ry m  m ieszkają, byl#  
ty lk o  n ie  dotyczyły one ich  m iesz­
kań . :

N ajlep ie j św iadczą o ty m  następ  
p u jące  zdarzenia.

Do M.Z.B.M. w p łynęły  dw a alaM  
m y, że dach  po rem oncie przecie* 
ka.

K om isja  stw ierdziła , że w oda de­
szczowa zalew ająca  k la tk ę  schodo­
w ą  w lew a się n ie  przez dach, a 
przez o tw arte  o k ien k a  w  k la tce  
schodow ej i na  s trychu .

Podobnych  w ypadków  można-' 
by  przytoczyć se tk i. D latego 
zw racam y  się do w szystk ich  w ro  
c ław ian  s apelem : szanu jc ie
sw oje dom y. Ż yjcie Ich p o trzeb a­
m i i n ie  dopuszczajcie, by k toś 
d ew astow ał m ien ie  państw ow e.(ag) i

'NoJatntk
§

★  W A L IZ K A  p o z o s ta w io n a  w  talc-J 
só w c e  n r .  1, J e s t  d o  o d e b ra n ia  u  w ła ś ­
c ic ie la  p o ja z d u  ob . L o n g in a  K o rz e c  
n io w s k le g o  n a  p o s to ju  p r z y  p la c u  Sol-ł 
n y m .

★ D O K U M E N T Y  n a  n a z w is k o  S tan iw  
s ła w a  W ró b la  z n a le z io n e  w  o k o l ic y  
p la c u  B o h a te ró w  G h e t ta  — d o  o d e b r a ­
n ia  w  r e d a k c j i .

★  W Ł A Ś C IC IE L K A  b r a n s o le tk i  z n a ­
le z io n e j  w  k a w ia r n i  P D T  m o ż e  zgło-< 
s ić  s ię  p o  s w o ją  z g u b ę  d o  d z ia łu  m ie j*  
s k ie g o  r e d a k c j i .

★  O D C Z Y T  p t .  „ S ta l in o w s k a  t e o r i a  
i n d u s t r ia l i z a c j i "  w y g ło s i  l e k t o r  K C  
P Z P R  w  d n iu  24 b m . o g o d z in ie  18-ej 
w  a u l i  P o l i t e c h n ik i .

★  N A  D R U G IM  „ w t o r k u  m u z y c z n y m '*  
o r g a n iz o w a n y m  z o k a z ji  M ie s ią c a  P o g łę  
b ie n ia  P r z y ja ź n i  P o ls k o  -  R a d z . d z iś  o  
g o d z in ie  1 9 -te j w  a u l i  P a ń s tw o w e j  W y ż­
s z e j  s z k o ły  M u z y c z n e j  n a  K r z y k a c h ,  
p r o f .  d r .  A . Z . L i e b h a r t  w y g ło s i  o d c z y t  
p t .  „ P o d s ta w o w e  z a ło ż e n ia  r a d z ie c k ie j  
e s te ty k i  m u z y c z n e j" .  W s tę p  w o ln y .

★  P L E N A R N E  p o s ie d z e n ie  V I - e ^  K o ­
m is j i  D z ie ln ic o w e j  o d b ę d z ie  s i ę '  w e  
c z w a r te k  25 b m . o  g o d z . 18-ej w  s a l i  
k o n f e r e n c y jn e j  V K D  P Z P R  (p l. Z u *  
ła w s k ie g o  4).

IhiffMHtfSKJi
•----------

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  -  g o d z . 19.00 - 4  
„ R ig o le t to " .

P O L S K I  — g o d z . 19.00 J  „ S k ą p ie c " .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14,00 

„ Z a ją c  m a ły ,  p r z e m ą d r z a ły " ;  g o d z . 
19.13 — „ W o d e w il  w a r s z a w s k i" .

WYSTAWY
M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  -  s t a r y  R a tu s z  -*  

„ K s ią ż k a  r a d z ie c k a " .
M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  -  p l .  W o je w ó d z ­

k i  — „ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 
s z tu k a  ś lą s k a "  „ O k rę g o w a  w y s ta w a  
p la s ty k ó w  w r o c ła w s k ic h "  „ F o to g r a f i ­
k a " .  G r a f ik a  r a d z i e c k a " ,  ,,Ś lą sk  w  
m o n e ta c h ,  m e d a la c h  i p ie c z ę c ia c h " .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — u l.  
G d y ń s k a  2. -  „ P o ls k o ś ć  Ś lą sk a  w  d o  
k u i n e n ta c h " .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  — u l.  
T a m k a  1. — „ D z ia ł  W sp ó łc z e sn y " .

Z W IĄ Z E K  A R T Y S T Ó W  P L A S T Y K Ó W — 
u l. S t a l l n g r a d z k a  26. — „ w y s ta w a  
J e s ie n n a " .

KINA
Ś L Ą S K  —• , ,Ś w ię to  p r a c y "  ( ra d z .) ,  -4  

g o d z . 16.15, 18.15 i 20.15.
W A R S Z A W A  — „ W e so ły  J a r m a r k "  -4  

( ra d z .) .  g o d z . 16 , 18. 20.
P R Z O D O W N IK  — „ Ś w ię to  p r a c y "  - 4  

( ra d z .) ,  g o d z . 13,45, 17.45 1 19,43.
S C A L A  — „ Ś w ię to  p r a c y "  ( ra d z .) ,  -*  

g o d z . 16, 18 i 20.
P O K O J  — „ C y r k  c h iń s k i "  ( ra d z .) , 

g o d z . 17 i 19.
p o l o n i a  — „ N a  o d s ie c z  C a ry c y n a * 1 

( r a d / . ) ,  g o d z . 36, 18 1 20 .
P IO N IE R  — „ M ło d z i  m a r y n a r z e "  s e r .  I , 

( ra d z .) ,  g o d z . 18, 18, i 20 .
T Ę C Z A  — „ W io s n a  w  S a k e n le "  ( ra d z .) ,  

g o d z . 16, 18 i 20 .
F A M A  — „ C z e k a j  n a  m n ie "  ( ra d z .) ,  -4  

g o d z . 16, 18 i 20.
R O B O T N IK  — n ie c z y n n e .
D W O R C O W E  — A k tu a ln o ś c i  — g o d z . 

16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 i 23.
★

F O T O P L A S T IK O N  -  u l .  S ta lln & ra d z -  
k a  54 — „ K r a in a  d a w n y c h  In d ia r f" .  
C z y n n y  o d  g o d z . 9 — 21.

¥
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  o 4  

g o d z . 9 — 19.

N O C N E  D Y ŻU R Y  A P T E K
S P O Ł . N r  19 — u l. S r e d z k a  33 (L e śn ic a ) ,
S P O Ł . N r  16 — u l .  T r a u g u t t a  57.
S P O Ł . N r  4 — p l .  S o ln y  3.
S P O Ł . N r  6 — u l .  S ta l in a  87.
S P O Ł . N r  13 — u l. N o w o w ie js k a  25.
S P O Ł . N r  7 — A il. S z c z y tn ic k a  28.
S P O Ł . N r  14 — u l .  Ż u ła w s k ie g o  3.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  — u l .

C u r ie  S k ło d o w s k ie j  66/63.
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  I I  — u l .  

P a s te u r a .
S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I (o d d z . dziec.); 

— u l .  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  1.
K L IN IK A  L A R Y N G O L O G IC Z N A  — Ul, 

C h a łu b iń s k ie g o  2.

PAŹDZIERNIK
Wtorek

Teodora, Ignacego

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l- j  
d u n k o w ą ,  o d c in e k  w y ­
m e ld o w a n ia ,  z a św ia d c z ę )  
n ie  I ł I l - g ie j  r e j e s t r a - ’ 
c j i  o r a z  le g . S P  n a  n a - |  
z w is k o  G o t ts c h a c h  J a n  
O t to n .  5028p

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  i m e t r y k ę  u-j 

B ro d z e n ia  — Ś w ią te k  
S ta n is ła w  i H a l in a .

5032g

S K R A D Z IO N O  k s ią ż e -  
-  c z k ę  ż e g la r s k ą ,  w y p ła t , | 
e k a r t ę  m e ld u n k o w ą
.  F /X I I  24508 n a  n a z w is k o ( 

J a n ik o w s k i  K o rn e liu sz .*  
3  5033g

3 Z G U B IO N O  k a r t ę  m e w  
a d u n k o w ą  n a  n a z w isk o ]  
. iM u sz  A l f r e d a ,  Ś ro d a ] 
. S l., P la c  W o ln o śc i Nr, 
, 55 5041 g
' Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­

d u n k o w ą ,  r e j e s t r a c j i  
w o js k o w e j  R K U  G ro -  

1 d z is k  n a  n a z w is k o  W ło - 
’ Ł<-a rc z Ylc M a r ia n .  5043g
! ^ G U B I O N O  k s ią ż e c z k ę  
, w o js k o w ą  w y d a n ą  R K U I 

Ś w id n ic a  n a  n a z w is k o  
R a c z y ń s k i  Z e n o n  u r .j  

‘ 27. 9. 1925 r. w  K u r o w ie  
’ p o w . B o c h n ia  w o j .  K ra j  
1 k ó \v ._________________ 5030g
. Z G U B IO N O  k w i t  N r  
• 12132 s k le p u  k o m iso w eg o *  
c1 N ł  l n a  w a g ę . n a z w isk o !  
z lF ra n c is z e k  W a lc z a k .  I 
Si 5044gl

[Z G U B IO N O  ty m c z a s o w e  
z a ś w ia d c z e n ie  to ż s a m o ­

ś c i  i k a r t ę  m e ld u n k o w ą  
'n a  n a z w is k o  K r a m a r z  
[ Jó z e f .  502Gp

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K o ń  S ta n is ła w .  5047g 
S K R A D Z IO N O  p ie c z ą t-  

Ik ę  d n ia  15.10.51 r . :  M H D .
IS k le p  s p o ż y w c z y  N r  66 
iP rz y  u l. W o rc e lla  25.

5049g

'Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r  37964 w y -  

jd a n ą  p r z e z  Z a r z ą d  G m i 
n y  W ię k s z y c e , p o w . K o ż  

. le  n a  n a z w is k o  L a n g e r  
'E l ż b i e ta .  5046g

Iz G U B IO N O  le g . Z w .
1 Z a w . P r a c .  L e ś n y c h  i 
.P rz e m y s łu  D r z e w n e g o  
W ro c ła w , n a  n a z w is k o  
Z a r a ń s k a  I r e n a .  50“>0g

Z G U B IO N O  In d e k s  N r  
3092 w y d a n y  p r z e z  P o ­
l i t e c h n ik ę  W ro c ła w s k ą  

I n a  n a z w is k o  J a n ic k i  L e -  
j o n a r d .  5052g

iZ G U B IO N O  z e g a r e k  f ir -  
im y  , .A t l a n t i c "  w  o k o -  
Il lc y  D w o rc a . P r o s z ę  o 
■ z w r o t  za  w y n a g r o d z e -  
[n ie m . D w o rc o w a  10 m  5.

B051g

H A N D L O W E
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POLSKA 10
Wrocławianin Krupiński pokonał Koutnego

Trener Sztam 
mówi o meczu

P ięściarz C W K S -u  G rze la k  w y ­
grał zd e cyd o w a n ie  z  R ad em a -  
ch erem  w  m ię d zy n a ro d o w y m  
m eczu  P o lska  —  C SR , k tó r y  
odb y ł s ię  w  ub ieg łą  n ied zie lę  

w  Suicie.

Studenci 
i instruktorzy WSWF
maszeruią
S zla k a m i
Zw yc ię s tw
4 A P A Ź D Z IE R N IK A , w  d n iu  i -
' “  n a u g u ra e ji  teg o ro czn y ch  M ar 

szów  Je s ien n y ch , s ta r to w a ło  n a  s a ­
m y m  D olnym  Ś lą sk u  p o n ad  60 ty ­
sięcy osób. W  ub. n ied z ie lę  k roczy li 
S z lak am i Z w y c ięstw  s tu d e n c i i 
k a d ra  in s tru k to rs k a  W SW F oraz 
m łodzież  z k ó ł p rzy  za k ła d a c h  p r a ­
cy.

S tad io n  W SW F n a  Sępoln ie , k tó ­
ry  zo sta ł w sp a n ia le  udek o ro w an y , 
ju ż  od w czesnych  godzin  rozbrzm ię  
w a ł g w arem . P u n k tu a ln ie  o godz. 
8 -m ej o d b y ła  się  d e filad a  300 s łu ­
chaczy W SW F —  k u ź n i k a d r  lu d o ­
w ego sp o rtu .

— B aczność! —  z a m ie ra  w  b ez­
ru c h u  d łu g a  k o lu m n a  m łodych  lu ­
dzi w  czerw o n y ch  s tro ja c h  tr e n in ­
gow ych. Z M P -ow iec  T o rb u s  sk ład a  
r a p o r t  d z iek an o w i W ein erto w i, k tó  
ry  w y g łasza  k ró tk ie  przem ów ien ie . 
P ię k n ie  b rz m ią  słow a „N aprzód  
m łodzieży  św ia ta ..." , śp ie w an e  przez 
słu ch aczy  W SW F.

P o  chw ili w y ru sz a ją  ze s ta r tu  
p ie rw sze  oddzia ły . P o  u p ły w ie  33 
m in . 46 sek . m e ld u je  się  n a  m ecie 
g ru p a  s łu ch aczek  I I  ro k u  p ro w a ­
dzona p rzez  in s tru k to rk ę  T a tia n ę  
P ie tro w . M ężczyźni m a ją  tra sę  
d w u k ro tn ie  d łuższą  —  10 km . N a 
K arło w icach  je d n a  z g ru p  w znosi 
o k rzy k  n a  cześć p rzechodzącego  od ­
d z ia łu  żo łn ierzy , d o k u m e n tu ją c  w  
te n  sposób sw o je  p rzy w iązan ie  do 
L udow ego  W ojska.

—  W szyscy uzy sk a li n o rm y  do 
SPO , a  w iększość zespołów  p rz e b y ­
ła  t r a s ę  w  czasie  p o n iże j godziny — 
m ó w i n a m  d zia łacz  A Z S  —  H alecz- 
ko.

W iośla rz  A n tk o w ia k  cieszy się 
b ard zo , że s ta r to w a ł w  M arszach  
„S zlak am i Z w ycięstw ", zdobyw a­
ją c  n o rm ę  do S P O  i  n iezb ęd n ą  w  
tre n in g a c h  kond y c ję . W  d o sk o n a­
łe j fo rm ie  p rzy b y ła  do m e ty  k a d ra  
in s tru k to rs k a , w  k tó re j w idzie li­
śm y  d z iek an a  m g r  W ein e rta , dyr. 
W cndę, m g r B arezeck iego  i K u liń ­
sk iego. R azem  z n im i m aszerow ali 
w ro c ław sc y  sędziow ie p iłk a rscy  
S zap a jtis , K ac, C iem ny  i  O koński.

TUL - Spójnia 

2:2
W  K rak o w ie  ro zeg ran y  został 

m ecz p iłk a rsk i pom iędzy r e ­
p re z e n ta c ją  ro b o tn iczą  F in la n ­
d ii (TUL) a  re p re z e n ta c ją  ZS 
S pójn i, sk ła d a ją c ą  się  z graczy 
k rak o w sk ich , w arsza w sk ich  i 
tom aszo w sk ich . M ecz zak o ń ­
czył się w y n ik iem  2:2 (0:2).
B ra m k i zdobyli d la  d ru ży n y  
f iń sk ie j L a h tii  i S aas tam o in cn , 
d la  P o lak ó w  K ofin  i A nioła.

Sędziow ał dobrze B a rty z e l z  
K rak o w a . W idzów  10 tys.

S Ł O W O  P O L S K I E S tr.

Do trzech razy sztuka
Dlaczego Ogniwo Budowlani i 0WKS 

fekceważą „soboty bokserskie11
TR Z E C IA  tz w . „ s o b o ta  b o k s e r s k a ”  z o r g a n iz o w a n a  p r z e z  S ta l  P a f a w a g  n t«  

w y p a d ła  t a k ,  J a k  s ię  s p o d z ie w a l i^  m y . P o  r a z  t r z e c i  z  r z ą d u  z a w io d ły  
k l u b y  w r o c ła w s k ie :  O g n iw o ,  O W K S , B u d o w la n i  1 G w a rd ia .

—  te ra z  t r a f i ł  D ębisz 1 C a p ia  p a ­
d a  n a  deski. Sędzia m usi liczyć 
do ośm iu. O d te j  chw ili D ębisz 
m a  ju ż  do k o ńca  w a łk i b ardzo  
du żą  przew agę, a  C ap ia  jeszcze 
d w u k ro tn ie  zap o zn a je  się z d e ­
skam i.
M ia łem  duże  o b aw y  czy M usia ł 

n ie  w e jd z ie  n a  r in g  z kom p lek sem  
n iższości p rzed  m is trzem  o lim p ij­
sk im  T orm ą. N a szczęście ta k  się 
n ie  sta ło . M usia ł w alczy ł odw ażnie  
i  b a rd zo  d obrze  b lo k o w ał, b ro n iąc  
s ię  d z ie ln ie  p rzed  ta k  g roźnym  
p rzec iw n ik iem .

SU K SES K R U PIŃ S K IE G O
W  śre d n ie j K ru p iń sk i w y g ra ł 

z K o u tn y m . W ro c ław ian in  w a l­
czył b ard zo  a m b itn ie  i s ta ra ł  się 
w y k o rzy sty w ać  k a ż d ą  dogodną 
sy tu a c ję , a b y  a ta k o w a ć  d ługoręcz 
nego  ry w a la . K o u tn y  b a rd zo  m i 
się  p o d o b a ł —  b o k so w ał dob rze  1 
odw ażn ie .
W  pó łc iężk ie j zas łu g u je  n a  p o ­

ch w a łę  G rze lak , k tó ry  ru sz y ł o d ­
w ażn ie  n a  R a d e m a c h e ra  i  przez  ca 
ły  czas b o k so w ał z sercem . W  trz e ­
c ie j: R a d em ach er, r a tu ją c  się p rzed  
c iosam i G rz e la k a  zaczął trz y m a ć  
i sędzia  zd y sk w a lifik o w a ł go. J e s t  
to  ju ż  b o d a j trz e c ie  zw ycięstw o  
G rz e la k a  n a d  b. w icem is trzem  E u ­
ropy.

G o śc iaćsk i m ia ł za  p rzec iw n ik a  
M achov ica  —  b o k se ra  w ażącego  94 
kg.

G o śc iań sk l m im o  w y g ra n e j za ­
w iódł, p o p e łn ia ją c  dużo z a sa d n i­
czych b łędów .

Siatkarki
Gwardii i Budowlanych 
w finale
mistrzostw okręgu

W  sa li O śro d k a  K u lt. Fiz. ro ze ­
g ra n e  zo sta ły  sp o tk a n ia  e lim in a ­
cy jn e  s ia tk ó w k i żeńsk iej o m istrzo ­
stw o D olnego Ś lą sk a . Z  trzech  d ru ­
żyn, k tó re  w idz ie liśm y  w  tu rn ie ju , 
jed y n ie  A ZS i  B u d o w lan i r e p re ­
z e n tu ją  w y ró w n an y  poziom . Trzeci 
zespół n ied z ie ln y ch  ro zg ry w e k  K o­
le ja rz  O leśnica, to  d ru ż y n a  p rzysz­
łości. N ik t się  n ie  spodziew ał, że 
p ierw sze  m iejsce  w  tu rn ie ju  z a j­
m ą  s ia tk a rk i  B udow lanych .

F a w o ry t ro zg ry w e k  d ru ż y n a  A ZS 
m im o, że w y s tą p iła  w  odm łodzo­
n y m  sk ładzie , z a g ra ła  poniżej 
sw ych  m ożliw ości. W  „szóstce" B u - 
dow lariych  dosko n a le  zag ra ła  zn a ­
n a  le k k o a tle tk a  G ęb o lisó w n a-K ap - 
p ra lo w a.

W ynik i sp o tk a ń : A Z S  —  B u d o w ­
la n i 1:2, K o le ja rz  —  B u d o w la n i 0:2 
i A ZS K o le ja rz  2:0.

G o s p o d a r z e  z r o b i l i  c o  m o g li .  P r z y g o ­
to w a l i  r in g ,  z a in s t a lo w a l i  s p e c j a ln e  o - 
ś w le l l e n ie ,  a  c o  n a jw a ż n ie js z e ,  w y s ta  
w i l i  d o  w a lk  t u r n i e jo w y c h  aż  1 5 -tu  z a ­
w o d n ik ó w .

—  J e s t e m  w e  W ro  
c ła w iu  d o p ie r o  k i lk a  
m ie s ię c y  p o w ie d z ia ł  
d o  n a s  t r e n e r  
Ś m ie c h ,  n ig d z ie  j e d  
n a k  n i e  s p o tk a łe m  
s ie  z  t a k ą  o p ie s z a ­
ło ś c ią  k l u b ó w ,  l e k ­
c e w a ż ą c y c h  s o b ie  za  
l e c e n ia  S e k c j i  B o k ­
s e r s k i e j  W K K F . O 
ty m ,  że  O g n iw o ,  B u  

d o w la n l  ery  O W K S  d y s p o n u ją  w a r to ­
ś c io w ą  m ło d z ie ż ą ,  m o g liś m y  s ię  k i l k a ­
k r o tn i e  p r z e k o n a ć .  D la te g o  te ż  d z iw i  
n a s  s to s u n e k  d z ia ła c z y  t y c h  t r z e c h  k l u ­
b ó w  n ie d o c e n ia j ą c y c h  z n a c z e n ia  , .so ­
b ó t  b o k s e r s k i c h " .  M a m y  n a d z ie ję ,  że  
S e k c ja  W K K F  z a in t e r e s u je  s ię  t ą  s p ra  
w ą  i w  n a d c h o d z ą c ą  s o b o tę  n i e  z a b r a k  
n i e  w  h a l i  n a  G r a b is z y n k u  k o m p le tu  
z a w o d n ik ó w .

O s o b n e  słow *i n a le ż ą  s ię  a r b i t r o m .  
T u r n i e j e  b o k s e r s k i e  o r g a n iz o w a n e  
p r z e z  S ta l  P a f a w a g  s ta n o w ią  d o s k o n a ­
łą  o k a z ję  d o  n a u c z e n ia  s ię  s ę d z io w a ­
n ia  w  r in g u .  T y m c z a s e m  s ę d z io w ie  — 
k a n d y d a c i  n i e  u w a ż a l i  d o t ą d  z a  s to ­
s o w n e  z ja w ić  s ię  c h o ć b y  n a  j e d n e j  „ so  
b o c ie  b o k s e r s k i e j " .

S Z E S C  „ M U C H -

O b s a d z e n ie  w a g i  m u s z e j  s ta n o w iło  
d o ty c h c z a s  p o w a ż n y  p r o b le m  w  d r u ż y ­
n i e  P a f a w a g u .  W  c h w i l i  o b e c n e j  S ta l  
d y s p o n u je  a ż  s z e ś c io m a  z a w o d n ik a m i  
w  t e j  k a te g o r i i .  N a j le p s z y  J e s t  F a s k a ,  
l e c z  K o ła ta ,  P i ę tk a ,  W o ź n ia k ,  B a jo r -  
c z y k  i  S t r o iń s k i  m o g ą  Ju ż  z a  k i l k a  
m ie s ię c y  p o w a ż n ie  z a g ro z ić  r e p r e z e n ­
ta n t o w i  Z r z e s z e n ia .

D o b r y m  n a b y tk i e m  j e s t  m ło d y  S t r o i*  
s k i  z  p o z n a ń s k ie j  S ta l l ,  k t ó r y  p r z e n ió s ł  
s ię  n a  s t a ł e  d o  W ro c ła w ia .  M a  o n  d o s ­
k o n a łe  w a r u n k i  f iz y c z n e ,  c io s  1 d o b r ą  
p r a c ę  n ó g ,  t y lk o  m u s i  s ię  n a u c z y ć  
t r a f i a ć  c z y ś c ie j  i  l e p i e j  o p e ro w a ć  p r o ­
s ty m i.

P o  d łu ż s z e j  p r z e r w ie  w y s t ą p i ł  w  s o ­
b o tn im  t u r n i e j u  S a w ic k i .  S to c z y ł  o n

Samorządowcy wygrali „derby“
Ogniwo-Stal Pafawag 2:0 (0:0)

Muskała najlepszy na boisku

P iłka rze  D yn a m a  (T y flis )  gościć  b ędą w  Polsce, a m ię d zy  in n y m i w y ­
stąp ią  i  w e  W ro c ła w iu . N a  zd ję c iu : F ra g m en t sp o tk a n ia  o m is tr zo s tw o  
Z S R R  p o m ię d zy  C D SA  a D y n a m e m  (T y flis ).

S P O —
o d z n a k ę
każdfego
sportowca

Słabe wyniki na zakończenie 
sezonu lekkoatletycznego

Gwardia-Unia Krywałd 74:47
B L IS K O  5 t y s .  w ią z ó w  p r z y b y ło  n a  s ta d io n  G w a r d i i  b y  o g ł ą d n ą t  s p o tk a ­

n ie  l e k k o a t le t y c z n e  G w a r d ia  — U  n i a  K r y w a łd .
G o ś c ie  p r z y j e c h a l i  w  n a js i ln i e j s z y m  s k ła d z i e  z  K is z k ą ,  S z e n d z ie lo rz e m  i 

W ilc z k ie m .

N ie d z ie ln e  z a w o d y  p r z y n io s ły  w y n ik i  
o  w ie le  s ła b s z e  n iż  s ię  s p o d z ie w a n o .  J e  
d y n ą  o k r a s ą  m e c z u  b y ł  s k o k  w z w y ż , 
g d z ie  s t a r t u j ą c y  p o z a  k o n k u r s e m  L e ­
w a n d o w s k i  z  B u d o w la n y c h  p r z e s z e d ł  
p o p r z e c z k ę  n a  w y s o k o ś c i  185 c m . P r ó ­

b o w a ł  o n  a ta k o w a ć  
k i lk a k r o tn i e  w y s o ­
k o ś ć  190 c m , J e d n a k  
p r z y  k a ż d y m  s k o k u  
m iń im a ln ie  s t r ą c a ł  
p o p r z e c z k ę .  W ie lk ie  

z a in t e r e s o w a n ie  
w z b u d z i ł  s t a r t  A - 

d a m c z y k a  (O W K S ), 
k t ó r y  s t a r to w a ł  p o z a  
k o n k u r s e m  w  s k o ­
k u  o  ty c z c e .  B y ł  o n  

J e d n a k  n i e d y s p o n o w a n y  i  n i e  m ó g ł  s o ­
b ie  p o r a d z i ć  z  w y s o k o ś c ią  380 c m . B a r ­
d z o  s ła b e  w y n i k i  u z y s k a l i  s p r in t e r z y .  
P ie r w s z y  n a  t a ś m ie  K is z k a  m ia ł  w  b ie  
g u  n a  100 m  c z a s  11,1, a  L ip ie c  i  S u -  
c h e ń s k i  p o  11,4.

Ś lą z a k  w y g r a ł  s k o k  w  d a l  w y n ik i e m  
6,58.

D o  n ie s p o d z ia n e k  z a l ic z y ć  n a le ż y  
z w y c ię s tw o  m ło d e g o  o s z c z e p n ik a  B o g ­

d a n o w ic z a  ( G w a r d ia )  n a d  r e p r e z e n ta n ­
t e m  Ś lą s k a  S z e n d z ie lo rz e m .

G iz e le w s k l  z G w a r d i i  p o tw ie r d z i ł  
s w o ją  d o b r ą  f o r m ę  w  t r ó j s k o k u  z w y ­
c ię ż a ją c  t ę  k o n k u r e n c j ę  w y n ik i e m  
13,42. D r u g im  b y ł  M a s io r  z  O W K S -u  
( s t a r t u j ą c y  p o z a  k o n k u r s e m ) .  P o  r a z  
p i e r w s z y  z o b a c z y l iś m y  K u ś m lr k a  w  
w y s o k ic h  p ło tk a c h .  G w a r d z i s ta  b y ł  d r u  
g i  w  c z a s ie  17,2 s e k .

★
O b s e r w u ją c  n i e d z i e ln e  p o j e d y n k i  n a ­

s z y c h  b ie g a c z y  n a s u n ę ło  s ię  n a m  p y t a ­
n i e :  d la c z e g o  w  o s ta tn im  c z a s ie  u z y ­
s k u ją  o n i  b a rd z o  s ła b e  w y n ik i .  C z y ż ­
b y  b ie ż n ia  s ta d io n u  G w a rd i i  n ie  o d p o ­
w ia d a ła  w y m o g o m ?

T a k  n ie  j e s t .  P r z e c i e ż  n i e j e d n o k r o t ­
n ie  s p r i n t e r z y  i ś r e d n io d y s ta n s o w c y  u -  
z y s k iw a l i  n a  n i e j  b a rd z o  d o b r e  c z a s y . 
S e z o n  l e k k o a t le t y c z n y  m a  s ię  k u  k o ń ­
c o w i i  n a s i  z a w o d n ic y  b i e g a j ą  c o ra z  
w o ln i e j .  C z y ż b y  p o w o d e m  te g o  b y ły  
l ic z n e  srarfcy w  s e z o n ie  lu b  p r z e t r e n o ­
w a n ie ?  W  in n y c h  o k r ę g a c h  J e s t  i n a ­
c z e j .  W  P o z n a n iu ,  S z c z e c in ie  i W a r ­
s z a w ie  p a d a j ą  je s z c z e  r e k o r d y  ż y c io ­
w e  i  o k r ę g o w e .

(Z u k )

P IŁ K A R S K IE  „d e rb y “ w ro c ła w ­
sk ich  d ru ż y n  O gniw a i S ta li 

P a faw ag , śc iągnęły  n a  S tad io n  O - 
lim p ijsk i około 10 ty s. w idzów . 
W iększość z n ic h  b y ła  p rześw ia d ­
czona, że ty m  razem  pafaw agow cy 
w y jd ą  zw ycięsko  z trad y cy jn eg o  
sp o tk an ia .

N a jle p s zy m  a rg u m e n te m  p rze ­
m a w ia ją c y m  za w y g ra n ą  w agonia-  
rzy  by ła  bardzo  dobra fo rm a  w y ­
ka zy w a n a  p rzez n ich  w  osta tn ich  
m eczach  z  w a rsza w sk im  K o le ja ­
rze m  i  G ó rn ik iem  K n u ró w . T y m ­
czasem  ow a  „dobra  fo rm a “ ata ku  
S ta li zag inę ła  gdzieś w  n ied z ie l­

n y m  m eczu  i O gniw o w ygra ło  „d er- 
b y “ 2:0 (0:0).

S a m o rzą d o w cy  zagra li nadspodzie  
w a n ie  dobrze a  co n a jw a żn ie jsze , 
am b itn ie . W p ra w d zie  w  d a lszym  
ciągu sto so w a li ch w ila m i b ezp ro ­
d u k ty w n ą  grę do ty łu  i w szerz  bo ­
iska , ale sto su n ko w o  n iena jgorsza  
d ysp o zyc ja  s trza ło w a  n apadu  za ­
p ew n iła  im  zw yc ię s tw o .

W  p ie rw sze j po łow ie  m eczu  P a­
fa w a g  p rzep ro w a d ził k ilk a k ro tn ie  
udane kom bin a c je , ale n ie zb y t  
szczęśliw e  u sta w ia n ie  się n a p a st­
n ik ó w  n ie  pozw oliło  im  na zd o b y ­
cie p u n k tu .

A ta k  O gn iw a  p ch a n y  u s ta w ic z­
n ie  do p rzodu  p rzez  dobrze  gra ją ­
cą parę  obrońców  i pom o cn ika  G a­
jew sk ieg o  gości coraz częśc ie j na  
po lu  k a rn y m  S ta li.

M U SK A ŁA  N A JL E P S Z Y
C zo łow y n a p a stn ik  U nii z  B rze ­

gu D olnego M u ska ła , k tó r y  w y s tą ­
p ił w  n ie d z ie ln y m  m eczu  w  b a r­
w a ch  O gniw a b y ł n a jle p sz y m  p ił­
ka rzem  na  bo isku . Jego  zagrania, 
tech n ika  i celność s trza łó w  za d z i­
w iły  liczną p ub liczność , choćby z  
tego w zg lęd u , że M u ska ła  n ie  je s t  
ju ż  za w o d n ik ie m  p ie rw sze j m ło d o ­
ści.

O prócz n iego  na w y ró żn ie n ie  za ­
sługu je  L a sec k i  i 
K u b iczek , g łó w n i i-  
n ic ja to rzy  p rzeb o ­
jów .

Po p ie rw szych  
45 m in u ta c h  bez-  
b ra m ko w e j gry, o- 
bie  d ru ż y n y  sta ra ­
ją  się za  w sze lk ą  
cenę u zy sk a ć  p ro ­
w adzen ie . U daje się  
to w  51 m in . M u-  

ska le , k tó r y  o trzy m u ją c  doskonale  
w y ło żo n ą  p iłk ę  p rzez Laseckiego, 
strze la  n ieuchronn ie . N a drugą  
b ra m k ę  c ze k a liśm y  jeszcze  28 m in . 
A u to re m  je j  b y ł zn ó w  M uska ła . 
P rzy  stan ie  2:0 gra sta ła  się nieco  
p ow oln ie jsza . S p o radyczne  a ta k i  
O gniw a lik w id u je  tera z jte w n ie  
O sm y (grał n ie s te ty  z b y t  ostro) o- 
raz B arańsk i. B ra m k a rz  Ogniuia  
Jednoróg  w y k a za ł p rzy  k i lk u  s trza ­

łach pa faw agow ców  dob ry  ch w y t  
i opanow anie.

DLA CZEG O  G R A Ł 
L A SE C K I?

D ziałacze O gniw a  d z iw n ie  in te r­
pre tu ją  u c h w a ły  S e k c ji P iłka rsk ie j  
G K K F . P rzed  k ilk o m a ' tyg o d n ia m i 
L a seck i u k a ra n y  zos ta ł p rzez W y ­
dzia ł G ier i D yscyp lin y  S e k c ji  
G K K F  d łuższą  d ysk w a lifik a c ją  za 
bru ta lną  grę w  je d n y m  z  m eczów  
o w e jśc ie  do I I -g ie j ligi.

D latego te ż  m ocno  zd z iw iliśm y  
się, w idząc  L aseckiego  grającego w  
n ied z ie ln y m  sp o tk a n iu  z  P a faw a-  
giem . O ty m , że  w  se k c ji p i łk a r ­
sk ie j O gniw a d zie je  się źle , n a jle ­
p ie j św ia d czy  fa k t ,  że  L a seck i w y ­
stą p ił pod n a zw isk iem ... B ie ń k o w ­
skiego. (Bil)

Pięściarze Ogniwa
wygrywają
w Legnicy

D ru ży n a  b o k se rsk a  w ro c ław sk ie ­
go O gniw a ro zeg ra ła  w  L egnicy  to ­
w a rz y sk i m ecz z zespołem  m iejsco ­
w ego W łókn ia rza , w y g ry w a jąc  w  
w ysokim  s to su n k u  12:4.

N iespodzianką tego sp o tk a n ia  był 
rem is K urow sk iego  I I  z W a rm u - 
sem  i p rzeg ran a  Ju riew icza  (Og) 
przez  d y sk w a lifik ac ję  w  I I I  st. z 
Szew czukiem . W ro c ław ian in  do 
chw ili p rze rw an ia  w a lk i p row adził 
w ysoko  n a  p u n k ty . Z c iekaw szych  
w y n ik ó w  n a leży  w ym ien ić  zw ycię­
stw o  D u d k a  n a d  G olew skim , K u b - 
le ra  n a d  M ierzw ą i S łupsk iego  nad  
M ożdżanem . (Bil)

Dziś
AZS-Pafawag
w koszykówce
I I W AGA zw olennicy  koszyków - 

ki! W  d n iu  dzisie jszym  w  sali 
W SW F przy  ul. W iteliona odbędą 
się to w arzy sk ie  zaw ody koszyków ­
ki m ęsk ie j pom iędzy S ta lą -P a fa -  
w ag  a  A Z S-cm . O bie d ru ży n y  sy g ­
n a liz u ją  p e łn e  sk łady . P oczątek  z a ­
w odów  o godzin ie 20-tej. (Zuk)

d o i t  c ie k a w y  p o j e d y n e k  z K r u p iń s k im
II .  N ie  m n ie j  z a ż a r ta  w a l k a  r o z e g r a ła  
s ię  m ię d z y  J a r o s z e m  a  K u c h a r s k im .

W Y N IK I:
P i ą t k a  w y p u n k to w a ł  B a jo r c z y k a .  

S t r o iń s k i  u l e g ł  W o ż n ia k o w i ,  R u tk o w ­
s k i  z w y c ię ż y ł  K o s t r z e w s k le g o ,  a  Ł u k a -  
s ie w ic z  K a l in o w s k ie g o .  K u c h a r s k i  p r z e ­
g r a ł  p r z e z  t k o .  w  I I I  s t .  z J a r o s z e m .

P o j e d y n e k  S a w ic k ie g o  z  K r u p iń s k im  
I I  z a k o ń c z y ł  s ię  r e m is o w o . Ż m ij e w s k i  
(K o l.)  z w y c ię ż y ł  w  I I I  s t .  p r z e z  tk o .  
R o k ic k ie g o .  W  o s ta t n ie j  w a lc e  w ie c z o ­
r u ,  K o s tu r k i e w ic z  w y p u n k to w a ł  A n to ­
s z e w s k ie g o ,  p o s y ła j ą c  g o  t r z y k r o tn i e  
n a  d e s k i .  (B il)

Sałabun 
i Kupczy liski
startowali 
w Ostrowie Wlkp,
W  O S T R O W IE  W ie lk o p o  s k im  o d b y ty  

s ię  w y ś c ig i  m o to c y k lo w e  n a  ż u ż ­
lu  o  ł a ń c u c h  h e r b o w y  m ia s ta  O s t ro w a  
W lk p . ł o  p u c h a r  p r z e c h o d n i  „ G a z e ty  
O s t r o w s k i e j N a  s t a r c i e  s ta n ę ło  s z e r e g  
z n a n y c h  ż u ż lo w c ó w , z  O le jn ic z a k ie m  1 
D z iu rą  n a  c z e le .  W  z a w o d a c h  w z ię l i  
u d z ia ł  d w a j  w r o c ła w ia n ie  S a ł a b u n  i  
K u p c z y ń s k i .

^  P u c h a r  z d o b y ł  O-*
le jn i c z a k ,  k t ó r y  w y 4 
g r a ł  w s z y s tk i e  4 b io  
g l ,  z d o b y w a ją c  m ałe  
s y m a ln ą  i lo ś ć  p u n k ­
tó w  — 12. W  p u n k ­
t a c j i  o g ó ln e j  n a  d rU  
g im  m ie j s c u  u p la so i  
w a ł  s ię  D z iu ra  — H  
p k t .

T r z e c ie  i e z w a rW  
m ie j s c e  z a ję l i  p r z e d  
s ta w ic ie le *  w r o c ła w ^  

s k le j  S p ó jn i  S a ł a b u n  — 9 p k t  1 K u p *  
c z y ń s k i  — 8 p k t .

S ło w a  u z n a n ia  n a le ż ą  s ię  S a ła b u n o w i,  
k t ó r y  w  n i e d z ie ln y c h  z a w o d a c h  w yka-J 
z a ł  d o b r a  o p a n o w a n ie  m a s z y n .

N a  z a k o ń c z e n ie  z a w o d ó w  w  1 3 -ty m  
b ie g u  d n ia  4 -e c h  z a w o d n ik ó w ,  k tó rz y  
o s ią g n ę l i  n a j l e p s z e  c z a s y  r o z e g r a ło  w y  
śc ig  o  ł a ń c u c h  h e r b o w y  m . O s tro w a  
W lk p .  W  b ie g u  ty m  s p o tk a l i  s ię :  O le j ­
n ic z a k ,  D z iu ra ,  S a ła b u n  i  K u p c z y ń s k i .

Z a r a z  p o  w y j ś c iu  ze  s t a r tu ,  p ie r w s z y  
n a  w i r a ż  w c h o d z i  S a ła b u n .  Z a  n im  
D z iu ra ,  a  j a k o  t r z e c i  K u p c z y ń s k i ,  k tó ­
r y  w y s u n ą ł  s ię  p r z e d  O le jn ic z a k a .  D o ­
p i e r o  n a  t r z e c im  o k r ą ż e n iu  O le jn ic z a ­
k o w i  u d a ło  s ię  w y m in ą ć  K u p c z y ń s k ie -  
g o  i z a a t a k o w a ć  S a ł a b u n a ,  k t ó r y  u -  
s tą p i ł  j u ż  p r o w a d z a n ia  d o s k o n a le  j a d ą ­
c e m u  D z iu rz e .

N ie s te ty ,  n a  o s ta tn im  o k r ą ż e n iu  O - 
le jn i c z a k o w i  z e p s u ła  s ię  m a s z y n a  i n ie  
m ó g ł  o n  w  ty m  b ie g u  o d e g ra ć  ż a d n e j  
ro li .

W  r e z u l ta c i e  n a  m e tę  p ie r w s z y  w p a d ł  
D z iu ra  w  c z a s ie  1,32,6 o  0,2 s e k u n d y  
g o r s z y m  o d  r e k o r d u  to r u ,  u s ta n o w io ­
n y m  w  u b ie g ły m  r o k u  p r z e z  S m o c z y -  
k a .

Piłkarze OWKS-u
przeżywają
renesans formy

P i łk a r z e  W ro c ła w s k ie g o  O W K S -il 
p r z e ż y w a ją  r e n e s a n s  f o rm y .  P r a w ie  
w s z y s tk ie  s p o tk a n ia  o  p u c h a r  W K K P  
k o ń c z ą  s ię  w y s o k im i  z w y c ię s tw a m i  
w o js k o w y c h .  O s t a tn i  m e c z  O W K S -u  z 
U n ią  S t r z e l in  p r z y n ió s ł  n o w y  s u k c e s  
w r o c ła w ia n o m ,  k tó r z y  z d e k la s o w a l i  
p r z e c iw n ik a ,  w y g r y w a ją c  w  s to s u n k u  
9:0 (4:0).

P o d c z a s ,  g d y  O W K S  gra c o ra z  l e p i e ] ,  
w r o c ła w s k a  G w a rd ia  g r a  c o ra z  g o r z e j .  
7»IinioneJ n ie d z ie l i  g w a r d z iś c i  u le g l i  n a  
w ła s n y m  b o is k u  W łó k n ia rz o w i  z B ie la ­
w y  2:4.

W  d a ls z y c h  s p o tk a n ia c h  o  P u c h a r  
W K K F  p a d ły  n a s t ę p u j ą c e  w y n ik i :  

K o le ja r z  W ro c ła w  — K o le ja r z  Ś w id ­
n i c a  0:8.

W łó k n ia rz  G łu s z y c a  —  W łó k n ia rz  
L e g n ic a  4:1 (1:1).

K o le ja r z  W a łb r z y c h  — O g n iw o  W ro ­
c ła w  7:1 (2:1).

S ta l  P s ie  P o le  — S ta l  P a f a w a g  I I  5:1.
(B il)

Z  notatnika 
reportera

D N IE M  1 l i s to p a d a  b r .  O g n iw o  ro z  
^  p o c z y n a  3 -m ie s ię c z n y  b e z p ła tn y  

k u r s  b o k s u ,  p o d  k i e r u n k i e m  t r e n e r a  
K a z im ie rc z a k a .  Z a p is y  p r z y j m u je  s e ­
k r e t a r i a t  O g n iw a .

★
Hf M AN A n a  t e r e n i e  W ro c ła w ia  l e k -  
^  k o a t l e tk a  O g n iw a  P a s z k ó w n a  p r z e  

n io s ła  s ie  d o  W a rs z a w y , g d z ie  s tu d i u j e  
w  a k a d e m i i  W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o .
_ ★

O S Z Y K A R Z E  S ta l i  P a f a w a g u  p o -  
"  k o n a l i  w  to w a r z y s k im  m e c z u  

w r o c ła w s k ic h  k o l e j a r z y  w  s to s u n k u  
51:31. S ta l  w y s t ą p i ł a  w  o s ła b io n y m  s k ła  
d z ie .  N a jw ię c e j  p u n k tó w  d la  z w y c ię z ­
c ó w  z d o b y ł  M e c e n a s  — 17.

★
T7 L IM IN A C JE  k o s z y k ó w k i  o  w e j ś c i e  
^  d o  k l a s y  w o je w ó d z k ie j  z b l i ż a ją  

s ię  k u  k o ń c o w i .  W  u b ie g ł ą  n ie d z ie lę  
S p ó jn ia  W ro c ła w  w y g r a ła  w  C h o jn o ­
w ie  z  m ie j s c o w y m  W łó k n ia rz e m  37:31 
(21:15).

(Z uk)

R e d a k c ja  W ro c ła w , ul. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  28. T e l.:  C e n t r a la :  40-21, D2 I4 I 
M ie js k i :  45-33 S e k r . R e d .t  51-09 W y d a je :  In  s ty tu t  P ra s y  „ C z y te ln ik " .

W  r e d a k c j i  p r z y jm u je ;  S e k re ta rz  r e d a k c j i  w godz. 11 — 12. R e d a k to r  n a c z e l­
n y  w  p o n ie d z ia łk i,  ś ro d y  1 p ią tk i  12— 13. — R e d a k c je  rę k o p is ó w  * ie  t w r a r a .  
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k le  p la c ó w k i p o c z to w e  o ra z  PPK RUCH K>n»c V1II-1382.

M IĘD ZY N A R O D O W Y  m ecz b o k se rsk i P o lsk a  —  CSK  ro zeg ran y  
w  Svicie  zakończy ł się  re m ise m  10:10.

O to  co m ów i o m eczu  t r e n e r  Sztam , z k tó ry m  połączy liśm y się 
te le fo n iczn ie :

—  W  m u sze j: K u k ie r , m im o prze  
g ra n e j, w y p a d ł w  w a lce  z P e tr i-  
n ą  I I  zu p e łn ie  dobrze. W y d a je  m i 
się, że b o k se r  te n  znów  p o w raca  do 
fo rm y.

W  kogu c ie j: W oźniak  rozg rzał
się szybko i  ju ż  od d ru g ie j ru n d y  
m ia ł p rzew ag ę , k tó rą  u trz y m a ł do 
koń ca  w alk i. W ygrał w a lk ę  z M u- 
z la iem  zdecydow anie.

W  p ió rk o w e j B a z a rn ik  przez 
d w a  p ierw sze  s ta rc ia  d a ł pokaz 
p ięk n eg o  boksu . Aż p rzy jem n ie  
by ło  p opatrzeć , ja k  w szech stro n ­
n ie  boksow ał. W te j  faz ie  w alk i 
jego  p a r tn e r  S tre h lik  n ie  m ia ł 
w ie le  do pow iedzen ia . W  trz e ­
c iej by ło  ju ż  gorzej, B a za rn ik  dał 
się sp ro w o k o w ać  do w ym ian y  
ciosów  I s iln ie jszy  fizycznie Cze- 
chosłow ak  o dzyskał s traco n e  
p u n k ty . P rzy zn an o  zw ycięstw o 
S tre h lik o w l.
W  le k k ie j: A n tk iew icz  zosta ł

zd y sk w a lifik o w an y  w  w alce  z K u ­
bicą. N asz „bom bardier'* , k ilk a  r a ­
zy t r a f i ł  n ie d o m k n ię tą  r ę k a w ic ą  i 
w  trzec ie j ru n d z ie  za te  p rz e w in ie ­
n ia  zosta ł o d esłan y  do rogu.

W alk a  K u d ła c ik a  z Ja ro se m  m ia  
ła  c h a ra k te r  w y b itn ie  w y ró w n an y , 
n ieco  lep szy  b y ł n a  f in iszu  Ja ro s , 
k tó re m u  p rzy zn an o  zw ycięstw o.

E M O C JO N U JĄ C Y  P O JE D Y N E K
W iele  em ocji p rzy n io sło  sp o t­

k a n ie  w  p ó lś re d n ie j pom iędzy 
D ebiszem  a  C apią . C a p ia  je s t  
m a ń k u te m  i ju ż  od gongu  zask o ­
czył D ebisza o d w ro tn ą  pozycją. 
T ra f ił  go s iln ie  i D ębisz n a  m o ­
m e n t u p a d ł n a  desk i. P o la k  p o ­
d e rw a ł się n a ty c h m ia s t. Zobaczy 
łem  b ły sk  w  jego  oczach i w ie ­
dzia łem  co to  znaczy...

R ew anż n a s tą p ił  n a ty c h m ia s t


